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Wychodzi codziennie o godzinie i  po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Num er pojedynczy kosztuje w miejscu S centów 
pocztą 7 centów.
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CZEŚĆ UEZEBOWA
Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy 

zamianował bezpłatnymi auskultautam i bu
kowińskiego auskultanta Fryderyka K o r  b e 
ra , tudzież praktykantów sądowych: F ran 
ciszka Ś ł ą c z k ę ,  Gustawa E b n e r a ,  W ła
dysława T e r l e c k i e g o ,  Teodora M a r k  o w a, 
Adolfa C z e r w i ń s k i e g o ,  Juijaua Z u b r z y 
c k i e g o ,  Józefa Z a w a d z k i e go. F erdy
nanda Z e g a d ł o w i c z a  i Piotra Po h o- 
r e c k  i ego.

GZI HA

L w ó w , d n ia  16 października.

W ybór k o m i s y  i u  g  o cl o w  e j 
w Izbie panów  R ady  p aństw a uw ażać 
w ypada za sym ptom  bliskiego p rzy 
spieszenia sp raw y  ugodowej. P rzem a
wia zatem  zresztą ożyw iony ru ch  w 
komisyi ugodow ej Izby deputow anych. 
Ta osta tn ia  ko m isy a jes t gotow ą do
s ta r c z y ć  pełnym  posiedzeniom  rriate- 
ryalów  w p rzerw ach , n iezbędnych do 
omówienia i u chw alen ia  ułożonych p ro 
jek tó w  na pełnych  posiedzeniach Izby. 
Zaniechany został z tego pow odu pie
rw otny plan rów noczesnego tra k to w a 
nia w szystkich projektów  w Izbie po 
poprzedniem  ukończeniu przygotow a
wczej p racy  kom isyjnej. W kom isyi 
ugodowej Izby p a n ó w  z a s to s o w a n y  zo- 
atauie zapew ne sposób, w jak i komi- 
sya budżetow a tej Izby postępuje z 
prelim inarzem . Rów nocześnie z rozp ra
wa budżetow ą w Izbie deputow anych 
komisy a budżetow a Izby panów  za
zwyczaj tak  gorliw ie p racow ała  nad 
prelim inarzem , że w  chw ili form alnego 
w niesienia tego przedm iotu  na stó ł

AWANTURNICA
O P O W IA D A N IE  Z P R Z E S Z Ł E G O  W lE lU T  

X.
Od sm utny cli rem iniscencji spieszmy 

do wyroku. W tym opłakanym procesie obej
mował on wszystkie główne osoby. Sąd unie
w innił Komarzewskiego, i słusznie postąpił- 
Generał zgrzeszył zbytecznem dla praw i 
swobód polskich poszanowaniem ; gdzieindziej 
w onyeli czasach taką panię jak Dogruniowa 
sprzątało sic cicho, bez apelacji.. Ryxa unie
winniono także. Zgrzeszył on przedewszyst- 
kiem płochą paplaniną, cechą zresztą naro
dową , a parę miesięcy rekolekcji było dlań 
karą wystarczającą... Ks. Adam Czartoryski i 
Stanisław Kostka P o to c k i, pozwani przez 
stronę oskarżoną, uwolnieni zostali także 
od zarzutów, a sędziowie motywowali wyrok 
w ten sposób, że jeden bronił siebie, drugi 
swego przyjaciela. Wpływy królewskie i tu 
były widoczne... Uwydatniły się zaś jeszcze 
bardziej w kw estyi kary, jakiej ulegał Taylor, 
który nabroił może najwięcej. Słabej głowy 
człowiek , .u leg ł pięknym obietnicom , jakie 
przed nim rozsypała Dogruniowa, krzątał się 
zanadto, targnął się wreszcie na obywatela 
Rzeczypospolitej , szlachcica i dygnitarza, bo 
przecież Ryx napadnięty przez niego za
szczycony był już indygenatem, posiadał do
bra ziemskie i starostwo piaseezyńskie. Zalo 
skazany został Taylor na pół roku w wieży 
g ó rn e j, co zaś do wspóluictwa z kobietą, sąd 
poprzestał na wyprzysiężeniu publicznem.

Główna sprawczyni poszła pod pręgierz. 
Dnia 22go kwietnia, o godzinie lOlej z rana, 
odbyła się egzekuoya na rynku starego mia-

Tzby był już przygotow any m atow ał 
dla obrad na pełnych  posiedzeniach 
W  ten sposób Izba panów  pm S  
szala  zawsze uchw alenie budżetu  bez 
uszczerbku cl Ja- dokładności w  rozbio
rze przedm iotu, w  ten sposób p rzy 
spieszy także i sp raw ę  ugodow a.

M e d y  a  c y  a  p  o k  o j o w a  w yp ły 
wa pcryodyeznie w rozm aitych  stoli
cach europejskich w praw dzie  tylko w  
form ie pogłosek obiegających w św ię
cie dyplom atycznym  lub  n a w e t w for
mie a rtyku łów  dzienn ikarsk ich , ale i 
to s t a n o w i  ju ż  w ażny sym ptom  sy tn - 
acyi. Zanim w ojna została w ypow ie- 
dziana z w szelką form alnością, dłu«-0 
przedtem  sfychac ju ż  było  szczek bro 
ni za kulisam i dypiom atyoznem i i w 
łam ach dziennikarskich. Pogłoskom  
wojennym  zaprzeczano aż do 24  kw ie
tn ia  t. j. do dn ia  przekroczenia  oTa_ 
nicy z taką sta rannośc ią , naw et z taka 
sam ą racyą  fo rm alną ja k  dziś pogło
skom w m edyaeyi pokojowej. Mimo 
tych zaprzeczeń  ̂ w ojna s ta ła  przed
oczvnia całem u ś w ia tu , bo wszędzie
u w a ż a n o  ją  za sm u tną  ale n ieuniknio
n a  konieczność, za nieodw ołalną kon
sek w en c ję  faktów  dokonanych. Jeżeli 
za tem  dzisiaj u trzym ują się tak  u p o r
czywie pogłoski pokojowe, to w naj
gorszym  razie s tanow ią  one znak, że 
wojna p rzeby ła  już ten okres k ry ty 
czny, w którym  nikt nie odważy się 
odbierać głosu działom  i karabinom . 
Samo pow stanie  pogłoski pokojowej 
je s t  zatem  znaczącern zdarzeniem  a  
jeżeli ta  pogłoska mimo zaprzeczeń 
cią^gte  ̂ się u trzym uje i znajduje tyle 
objaw ów  sym paty i ja k  dziś, to m ożna- 
by w dom ysłach pójść jeszcze dalej i 
u trzym yw ać, że w św iecie coraz silniej 
odzyw a się tęsknota- za pokojem i dążność 

> położenia k re s u  rozlew ow i krw i 
ludzkiej. Cóż zresztą  naturalniejszego jak  
ta  dążność w  każdym  razie  i w śró d

sta wobec dwndziest-otysięczne-go tłum u, przy
patrującego się obojętnie rzadkiej u nas cere
monii publicznego piętnowania. Kobietę oto- 
ezoną przez straż marszałkowską, przywiezio
no na wozie. Bladą, ledwie napół żywni wcią
gnęli posługacze mistrza sprawiedliwości, pa
chołkowie szafotu, na podniesienie. W yrok na
zywał ją  „bezczelną kaluinniatorką.“ Kat z 
ostentacją wielką postawił mąjorowę na prę
gierzu , obnażył lewą łopatkę i rozpaleniem 
żelazem odcisnął na niej znak szubienicy... 
Delinkwentka miotała się okropnie pod naci
skiem rozżarzonego żelaza... Tuż obok leżały 
piśmid-la skazane na auto-du-fe...

' Cisza nastała grobowa 
dników sądowych

w szelkich stosunków  sz lachetna  a  n a d 
to uzasadniona p rzeb ieg iem  w ypadków  
wojennych? N eutra lne  m o cars tw a  m u
szą p rag n ąć  p rzy w ró cen ia  pokoju, je
żeli nie z obaw y o w łasne  bezpieczeń
stw o, jeżeli nie dla u su n ię c ia  konste
la c j i  stosunków , k tó ra  każdej chwili 
m oże je po rw ać  w  w ir  w ojenny, to 
p rzynajm niej d la pobudek  h u m an ita r
nych , dla zapobieżenia dalszej rzezi 
n ie okazującej dotąd dodatn ich  rezu l
tatów . Ale "i obie strony  w ojujące m u
sza być  przejęte raniejszem  lub  wię- 
kszem  pragn ien iem  pokoju, a  jeżeli je 
d n a  i d ru g a  w y p ie ra  się tego udając 
w ielki zapał do wojny, to m ożna tem u 
n iedow ierzać i położyć w szystk ie  p rze
chw ałk i n a  k a rb  am bicyi. J a k  może 
R ossya nie p ra g n ą ć  pokoju, jeżeli w i
d z i, że niepow odzenie p rześladu je  jej 
oręż n a  każdym  k roku , że n iesłychane 
ofiary w k rw i i p ien iądzach  do tąd  za
m iast u to row ać  jej d rogę do K onstan
tynopola, tylko tern w ięcej podnosiły  
znaczenie klęsk poniesionych? L udność 
rossy jska  w  g łęb i se rc a  p rag n ie  po
koju ,' bo sądząc o p an u jący m  duchu 
z g łosów  w pływ ow ego dzienn ikarstw a, 
ostateczne pokonanie T u rc y i n ie jest 
tam  już te raz  uw ażane  za ta k ą  pew ną 
ew entualność jak  po p ierw szej klęsce 
pod P lew ną . A m b ic ja  w ojskow a nic 
może znieść klęski z ręk i tak  ciężko 

chorej“ Turcyi, a głos tej _ am bicyi 
obrażonej jest dotąd w  stam o zag łu 
szyć wszelkie re flek sje . T n rcy a  mkzc 
tylko pro forma  okazuje me • -
w ie ran ia  pokoju, bo tak konal- 
rue jest, ażeby w ierzyła  w 1 rzys7jja  
nośó sw oich  w o js k  naw et nol
w iosnę, gdy  n a  linii bojowej - ■< j 
w a w ielka arm ia  rezerw ow a
Dziś T u r c ja  m ogłaby  usln^ u u t0nomii 
kich żąd ań  Rossyi co ‘ .
b u łg arsk ie j, a n ik t nie T10'? fai u fe. 
tłum aczyć  w ym uszoną klęsk

o-łością lecz aktem  roztropności polity
cznej. " Nie w spom inam y tu już  n ic o 
trudnościach  p row ian tow ych  i finan
sowych, k tóre jednej i d rug ie j stronie  
staw iają p rzykry  horoskop. R ossya, o 
t j le  bogatsza od T urcy i, czuje już w iel
kie trudności finansow e, jak ich  przed 
rokiem  pew nie n ie obaw ia ła  się n a 
wet na  w ypadek dw uletniego trw an ia  
wojny.

Rezultat siedm ioletniej p racy  po
kojowej we W ł o s z e c h  w cale nieod- 
pow iada planom  i nadziejom , k tó re  
tow arzyszyły w roku  1870 wojskom  
w kraczającym  do R zym u jako do 
celu d ług ich  przesileń w ew nętrznych  
i zaw ikłań zew nętrznych. Zdaw ało się 
wtedy, że za kilka lat W łochy zm ie
nią się w organizm  państw ow y, k tó ry  
służyć będzie za w zór i p rzekona cały  
św iat, iż m łode królestw o w łoskie po
wołane jest do odeg ran ia  w ażnej roli 
w gronie m ocarstw  europejskich. Siedm  
lat "bytu politycznego i jedności n a ro 
dowej upłynęło  tym czasem  na p róbach  
i usiłow aniach , k tó re  tylko częściowo 
doprow adziły  do celu. A rm ia, m a ry 
narka, : ądow nictw o i wiele działów  
adm inistracyi nie doczekało się jeszcze 
dotąd reform , od pierw szej chwili za 
niezbędne uznaw anych . Zam iast p rzy 
spieszać p racę  n a d  reform am i w ew nę
trznemu W łosi ją  opóźniają, gdyż pozw a
lają od dłuższego czasu polityce zew nę
trznej górow ać nad  sp raw am i w ew nę
trznem u W  tej chw ili np. nie sp raw y  
w ew nętrzne lecz polityka zag ran iczna  
stanow i tło, na k torem  rozwijają się 
p arlam en tarne  stosunki m iędzy s tro n 
nictw am i. N ajp ierw  w ojna w schodnia 
a potem  m isya Crispiego s tw orzy ła  
ten stu n rzeczy. M isyę Crispiego w y
zyskuje teraz opo zy c ja  w  celach s tro n 
n ictw a i w yrzuca  żyw iołom  u  s te ru  
s to jący m , że opanow aw szy w ładzę 
w skutek osta tn ich  w yborów  zaczynają
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jeden z urzę- 
miarowym tonem czytał 

długi w y ro k , którego osnowa dziwne na 
przytomnych .sprawiać musiała wrażenie... 
Wszakże u stóp brudnego pręgierza wygła
szano pierwsze nazwiska w kraju... nazwi
ska czy to zasługą , czy pochodzeniem . czy
szczęściem wywyższone po nad tłum y po
wszednich śmiertelników... Miały tli repie- 
zentantów rody wysoko niegdyś dźwiga
jące chorągiew czci narodowej, wspomnia
ny był najwyższy wódz zastępów tej Rzeczy
pospolitej, która ty le  wieków zwyciężała m a
jąc na czele wielkich hetmanów... obok zas 
tych świetnych nazwisk figurowały trzy po
stacie z gm inu , lo k a j, kupczyk i awanliu- 
nico...

Czytanie się skończyło. Omdlała P°-'u" 
tuica zsunęła się “pod pręgierzem , białe jej 
ramię, do rozkosznych uścisków utoczone, po 
kryło się ognistym szkarła tem , od ktoiego 
odbijał wypalony wizerunek szubienicy... 
den z pachołków ulitował się nad nieszczę 
śliwą , potarł jej skronie chustką z w.ilgoco> i . 
a. mistrz sprawiedliwości podpalał tym czas 
kilkadziesiąt zwojów zadrukowanego i zup  ̂
sanego papieru. Ryła tam owa „depozycja 
z J4  stycznia, przez Dogrumowę ułożona,

i dwa ulotne d ru k i, rodzaj paszk"1 ow- P- 
Objaśnienie, Ekscerpt- s lisia do

Wszystko to trwało długą godzinę- p  ̂y 
tomnioną Dogrumowę odwieziono do lauisza, 
zkąd w dni kilka wysłana została _ ę h Ci,u 
sklej warowni na d ożyw otn ie  więzienie...

Strona uważająca siebie za
n a , wycofała się z szranków wcześni.. t
wszy dał hasło generał ziem podoL '!1’ • ' ,
konał się on. że na p. de Cache nie vvl '• 
może. A genta austryiicbiego opanowu iowi.rn 
potężny ambasador rossyjski i obaj namawia 1
k - i ,™  a .  /.gody, ,  g d /  to »io e ° * 5 i  
żyli pośrednictwa prymasa 1-onu j J j  
który też wystylizował odezwę 00 I < - 
go b ra ta , zaklinając go, aby się- cofnął, bo 
inn zagraża „dekret kontmnacyjny , n /a r_ 
pociągnie za sobą n i . Ł ś « ń ą .  Po-
toryski odpowiedział z wierna, go •* »
gróżek się uie lęk a ł; „saiua tylko p a 
bezwzględność na prawa i fotmudaos' , 0-
puścić może stronie przeciwnej dyk o < , *- 0- 
kret kontumacyjny przeciwko temu, 1 cny od 
sprawy odstępuje.' bąd go powinien ulozyc ; 
strona przeciwna dyktować może y 'o vou- 
deinnaty.. M

We dwa dni potem p r z e s ł a ł  książę Adam 
na ręce gen. Wojny pożegnalną odezwę do kró
la. Tłóm arzył się w n ie j , dla czego osomscie 
się nie stawi. „Uczyniłem to w zamiarze u- 
chylenia od W. Kr. Mości i od siebie czuło
ści w tym to teraźniejszym przypadmi.

Poniatowski o d w z a j e m n i ł  się bratu tak
że pożegnalnym bilecikiem, ułożonym z wiel
ka delikatnością...

Książę wyjechał do W iednia w nadziei, 
że potrafi użyć wpływów dworu austryackio- 
go dla obalenia marszałkowskiego dekretu.

Pani marszałkowa koronna bardziej mo
że od brata uczuła zniewagę wyrządzona do
mowi Czartoryskich. Rozgniewała się na do
bre i do kraju nie wróciła już nigdy. I h e 

tmanowa Ogińska i Stanisław Potocki takż* 
opuścili stolicę.

Wszystko zamilkło na chwilę, choć stron 
nicy i jednego i drugiego obozu nieprzesta- 
wali gardłować i prowadzić walki... na bro
szury. Królewszezanie wydali książeczkę p. t 
Zbiór dokumentów w sprawie o krym inał o- 
tru c ia  ; adherent należący do familii ogłosń 
znowu ulotny świstek z napuszonym zagłów
kiem : Głos Polaka o milcseniti J . O. X  
Im ci A . Czartoryskiego. Stanisław Potock 
swoje L is ty  po lsk ie  układał i drukował takżt 
post festum  . Publiczność to wszystko skwa
pliwie czy ta ła , zwłaszcza że bibulaste owe 
produkcje rozdawano gratis. „Pełne są do
my, pełne są klasztory druków warszawskich 
(zarzucały sobie strony) tak hojnie to w sto
licy to w kraju rozm nożonych, że już pona
wiać edycye przychodzi..“

Jeden wszakże z warchołów i to naj- 
nieprzejednańszych został w domu. Mamy ti 
na myśli hetm ana Branickiego. Przypomnieć 
sobie raczą czytelnicy, że Dogrumowa w pier
wszym okresie, w rzędzie osób czyhających 
na życie królewskie wyszczególniła Tyzen- 
liausa i Branickiego. Tyzeuhaus um arł przed 
ogłoszeniem w yroku , więc o nim wzmiank 
nieuezyniono, a gdyby i b y ła , pewnieby c 
to nie podnosił krzyku. O Branickim zaś na
stępująca senteneya w dekrecie figurowała 
„Bezecna kałumniatorka oczerniła go niespra- 
wiedliwie“. Dygnitarz oburzył się jednak minie 
to niepom ału, wyjechał na kresy i ztamtąc 
wystylizował żałosny manifest i wraz z li 
stem posłał go królowi. Cóż tu było narze 
kan górnolotnych i rozpaczliwych!.. „Rzuco 
na na mnę moje potwarz tern mi jest czul 
sza ze sięga następców moich. Umieszczon; 
w dekrecie marszałkowskim... z posądzenien 
o m achinacją na życie Pańskie W. Kr. Mo 
s c i , z żalu ochłonąć nie mogę. Nieskazitel 
nie piastowany honor cienia nawet podobne
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swoją kary  erę od w ysług iw an ia  się 
Niemcom w sposób uchybiający  zna
czeniu politycznem u W łoch. P an u jące  
stronnictw o ma gotow ą odpowiedź na 
ten zarzu t . p rzypom ina, że w tedy  gdy  
nie stało u steru , W łochy  b y ły  p raw ie  
wazalem napoleońskiej F ran cy i. Nowe 
stronnictw o, k tó reby  ograniczyło  po
litykę zew nętrzną do niezbędnej och ro 
ny  in teresów  w łoskich a natom iast 
głów ny nacisk  położyło na  reform y 
w ew nętrzne, byłoby w śród  dzisiejszej 
konstelacyi dobrodziejstw em  dla W ło
chów.

Rada państwa.
*j* W i e d e ń ,  13 października. (Kor. 

Gaz. Lwowskiej.) .Rezultaty dziąjszych po
siedzeń obu Izb Rady państw a inożnaby na
zwać niepomyślnemi dla kraju naszego. W 
Izbie poselskiej dotknięty został przem ysł go- 
rzelniczy wskutek upadku znanego już wnio
sku p. bar. Bauma z powodu nieobecności po
słów Polaków ; w Izbie wyższej odmówiono 
handlowi i przemysłowi austryackiemu opieki 
przeciw taryfom dyferencyalnym od przewo
zu towarów na drogach żelaznych ; wiadomo 
zaś, że galicyjskie Izby handlowe cddawna 
uskarżają, się na krzywdy wynikające z taryf 
dyferencyolnych dla handlu zbożowego i 
przemysłu młynarskiego.

Posiedzenie Izby poselskiej zagaił pre
zydent R e e h  b a u e r  o godz. 11 min. 25, 
zawiadamiając o wczorajszem przez Izbę wyż
szą uchwaleniu ustawy o poręczonych dro
gach żelaznych.

Z m inisterstw a sprawiedliwości prze
słano pismo hr. Józefa B a w or o w s k  i e g o  
w sprawie utworzenia fideikomisu jego i- 
mienia. Pismo to przekazano odnośnej ko- 
misyi.

M agistrat m iasta Żydaezowa petycyo- 
nuje o utworzenie tamże sądu powiatowego.

Na porządku dziennym pierwsze czyta
nie projektu ustawy o przedaw nieniu  ̂ po
datków i t. p. Postanowiono przekazać go 
osobnej komisyi złożonej z 9 członków.

Z kolei następuje ciąg dalszy obrad nad 
znanym § 6ym projektu o opodatkowaniu o- 
kowity.

P. A u s p i t z  nie godzi się na żaden z 
wniosków wczoraj postawionych, a to nietyl- 
ko ze względów fiskalnych, lecz i dlatego, 
że nawet wyższe liczby, projektowane przez 
komisyę jako podstawa o opodatkowaniu, zda
ją  mu się jeszcze zbyt uiskiem i w porówna
niu z rzeczywistą ilością wyrobu, zyskaną 
z różnych surowców. Mówca utrzym uje, że 
czy to burak, czy surowiec mączny, czy me
lasa, wszystko rów ną dsje ilość wyrobu i 
równo powinno być opodatkowane.

P. baron S p e n s  popiera wuiosek p. 
bar. Bauma o przyjęcie 4 7 2 hektolitra wy
robu z buraków, 41/* z surowca rnąeznego, 
61/* z melasy za podstawę i stosunek opo
datkowania.

znieść nie może zakały...“ Cały list w podo
bnym guście...

Nie straszne by to było, gdyby hetman 
na tern poprzestał... Ale gdzie tam ! W ichrzyć 
stało się zadaniem jeg o ży c ia . Z usposobień 
przypominał kozaka stepowca, który ze słoń
ca nawet nie był zadowolony, kiedy jasno 
świeciło. .Dalejże na sejmikach wywodzić żale, 
a wypadły jakoś w tym czasie liczne zjazdy, 
bo i gromniczne deputackie i podkomorskie, 
i starościńskie, pisarskie, a wkrótce potem 
wybory posłów na sejm.

Hetm an nie stawił się sam na nie, bo 
lak wypadało, ale wysłał przyjaciela swego, 
generała Kurdwanowskiego, który przybywał 
z sporym zapasem trunków i przy kielichu 
ofiarował ziemianom i manifest i list tylko 
co wspomniany. Szlachta spijała się na be- 
uefis Branickiego, oblewała łzami krzywdę 
mu wyrządzoną, w końcu uwierzyła w jego
męczeństwo...

Hetman męczennikiem! Jakież to po
cieszne! W szystkiem m ógł być raczej, tylko 
nie prześladowanym od losu i ludzi, bo los
i ludzie dopisywali mu zawsze... Poniatowski 
w niemałym był strachu. Z Włodzimierza, 
W innicy i Kamieńca dochodziły go niepoko
jące sprawozdania. Długie odbywał narady 
z Stakelbergiem , aż tu naraz nadbiegła no
wa wiadomość groźna. Hetm an w Petersbur
gu robił starania, aby carowa rozkazała kró
lowi polskiemu oczyścić jego niepokalane na
zwisko z plamy niezasłużonej. Nie dość na 
tem , powtarzał B ran ick i, że ten znajda , bo 
tak nazywał Komarzewskiego, targnął się na 
władzę jego hetm ańską, nie dość, że wplą 
lany w sprawę, która go zgubić m iała , wy
szedł z niej wolny od zarzutów, jeszcze te 
raz w poniewierkę podawał ród Korczaków — 
bo nie kto inny, tylko on wpłynął na króla...

P. dr. H e r b s t  wywodzi, jako paragraf 
I niniejszy jest pod względem fiskalnym naj

ważniejszy w całym projekcie, a z a le s i się 
nietylko ztąd, że wyszedł z długich narad 
rządów wiedeńskiego i peszteńskiego i sta
nął na orzeczeniach znawców, lecz i ztąd, 
że dla Izby, która ze względów fiskalnych 
uchwaliła kontyngens w projekcie o osobi
stym podatku dochodowym, te same względy 
powinny także pod względem projektu ni
niejszego być jedyną dyrektywą. Pokrycie 
niedoboru w skarbie, oto ultim a ratio  mów
cy, Poleca przeto wniosek komisyi (6 hekto
litrów z buraków, 6 z surowca mącznego, 7 
z melasy) ku : rzyjęciu bez zmiany.

P. F u c h s  wnosi o przyjęcie liczb 4— 
5— 6 ; p. S i e g l  równą dla wszelkiego surow
ca liczbę 6; p" P lener zbija wywody H erb
sta, utrzymując, że wnioski jego i br. B au
ma (różniące się tylko w ostatniej liczbie) 
najzupełniej już czynią zadość względom fi
skalnym, bo poręczają skarbowi dochód zna
cznie większy od dzisiejszego; komisarz rzą
dowy E n  de r ,  a po nim  sprawozdawca Sf i s s  
bronią wniosku komisyi.

W  głosowaniu upadają wszystkie po
prawki, utrzym uje się wniosek komisyi ma
łą większością, bo 78 głosami przeciw 70 
głosom.

Po odczytaniu wniosku p. hr. Oo r o n i -  
n i e g o  o wybranie komisyi ku zastanowieniu 
się, czy nie wypadałoby zmienić § 69go re
gulaminu o sposobie przyjmowania odpowie
dzi rządowych na interpelacye. Wniosek ten 
zmierza do zaprowadzenia praktyki sejmu 
węgierskiego.

Skończyło się posiedzenie o g. 2 m. 45. 
Następne we wtorek.

Posiedzenie Izby wyższej zagaił prez. 
książę Karol A u e r s p e r g  o godz. 12 w o- 
becności 46 członków, między którymi dziś 
także niema nikogo z Polaków.

Na porządku dziennym nasamprzód 
wybór komissyi z 25 członków do rozpatry
wania projektów odnoszących sią do ugody z 
Węgrami.

Wedle przyjętego wczoraj wniosku ma
ją w skład tej komisyi wejść członkowie de- 
putacyi regnikolaruej, którymi są: hr. W rbna, 
Hasner, A rneth, baron W interstein i dr. P le
ner. Pozostaje tedy wybrać 20 jeszcze, człon
ków. Z wyboru wyszli : hr. Belrupt, książę 
Konstanty C z a r t o r y s k i ,  hr. Falkenhayn, 
bar. Haerdtl, bar. Hein. opat Helferstorfer, 
bar. Hye, kardynał Kutschker, flm rszł. La
tom-, książę Fryderyk L iechtenstein, dr. Mo- 
ser, Pipitz, hr. Reehberg, dr. Sehmerling, 
Scholler, książę Sclionburg, bar. Sl.iihlm, hr. 
Trauttmausdorff, hr. Gwidon Tliun, baron
Wehli.

N astępują obrady nad ustawą o tary
fach dla przewozu towarów na drogach że
laznych.

Ustawa ta po raz drugi zajmuje Izbę 
wyższą. W iadomo bowiem, że Izba ta po
czyniła niektóre zmiany w uchwałach Izby 
niższej, z których to zmian Izba niższa część 
przyjęła, część odrzuciła. Do odrzuconych 
należy kwestya, taryf dyferencyaluych, szczę
śliwie dla galicyjskiego i wogóle austryackie- 
go handlu załawiona w Izbie niższej, a w 
odmiennym duchu uchwalona przez Izbę 
wyższa. Komisy a kolejowa Izby wyższej, na 
nowo rozpatrzywszy zwrócony sobie projekt, 
wnosi dziś przez bar. W i u t e r S t e i n a :  „nie 
odstępować od dawniejszych uchwał Izby 
wyższej, a przeto odrzucić uchwały Izby po-

W Jdyskusyi ogólnej nikt głosu me za
biera. .

W dyskusji szczegółowej wzięto pod 
obrady artykuł I, jako zawierający punkt spor
ny. A rtykuł ten brzmi wedle uchwały Jzby 
wyższej, dziś na. nowo podjętej przez komi- 
syę, jak następuje .

„Na jednej i tej samej drodze żelaznej 
w jednym  i ty m samym kierunku ruchu i 
wśród jednakow ych warunków całe koszta 
przewozu do stacy j bliżej położonej powinny 
nie być wyższe, niż do stac ji odleglejszej.

ruchu dowozowym i wy \y07̂ ,wyłn 
całe koszta przewozu między stacją pogra
niczną a którąkolwiek stacyą krajową mi tej 
samej drodze i wsrod jednakowych warun
ków powinny nie byc wyższe od całych ko
sztów przewozu pomiędzy taż stacyą krajową 
a stacyą zagraniczuą, położoną poza tą samą 
stacyą pograniczną.

* P o w y ż s z e  p r z e p i s y  n i e  z n a j d a  
j e d n a k  z a s t o s o w a n i a  względem ruchu 
transportowego z zagranicy _ do zagranicy, 
względem przesyłek z stacyj portowych na 
morzu i do tychże stacyj, tudz.ez w tych 
wypadkach, gdy zniżenie _ taryfy dla stacyi 
odleglejszej wynika z tańszej ary y innej 
linii konkurencyjnej (drogi żelaznej lub że
glugi), łączącej tę samą stacyę ostatnią.

Uchwała Izby poselskiej _ przyjęła _ dwa 
pierwsze ustępy, ustęp trzeci zas zmieniła 
jak następuje: „M inister handlu m o ż e  w y 
j ą t k o w y m  sposobem zwalniać od powyż
szych przepisów, jeśli zniżenie taryfy dla sta- 
cyi odleglejszej wynika z tańszej taryfy in 
nej linii konkurencyjnej (drogi żelaznej lub 
żeglugi), łączącej tę samą stacyę ostatnią,

szczególniej co do przesyłek z stacyj porto
wych ua morzu i do tychże stacyj i co do 
ruchu transportowego z zagranicy."

W dyskusji zabiera głos bar. H e i n ,  
zalecając uchwałę Izby poselskiej, gdyż we
dle podjętej dziś na nowo przez komisyę u- 
ehwały Izby wyższej koleje byłyby ju d ex  in  
propria causa , podczas gdy uchwała Izby 
poselskiej oddaje sprawę w ręee^ ministra 
handlu. M ówca, chcąc ile możności trzymać 
się formy uchwały Izby wyższej, w n o si: na
dać ustępowi trzeciemu brzmienie _ następu
jące: „M inister handlu może wyjątkowym 
sposobem zwalniać od powyższych przepisów, 
gdy chodzi o ruch transytowy z zagranicy 
clo zagranicy" (i t. d. wedle brzmienia u- 
chwały Izby wyższej).

Bar. E  n g e r t h wywodzi, że taryfy 
dyfereucyalne nie są pokrzywdzeniem jednych, 
chociaż wychodzą drugim  ua korzyść, w czem 
powołuje się na orzeczenie zwołane.! do zba
dania tej spiawy komisyi pruskiej, dodając, 
że i w Anglii parlament uznał taryfy dyfe- 
rencyalne za należące do administracyjnych 
swobód dróg żelaznych. Mówca przedstawia, 
jak niezmiernie trudna a ważna ta sprawa, 
radzi rządzić się ostrożnością, pojsc za przy
kładem innych państw, pozostawić przedsię
biorstwom kolejowym swobodę i przyjąć pro
jektowaną na nowo uchw ałę dawniejszą.

Bar. H a e r d t l  przemawia przeciw i n 
nowacjom , a przecząc, iżby koleje były m - 
dices in  propria ca u sa , bo nadzór zawsze 
pozostanie w ręku rządu, radzi przyjąć wnio
sek komissyi.

M inister handlu C h  1 u m e c k i widzi 
wprawdzie w wniosku br. Heina szczęśliwe 
rozwiązanie zagadnienia, nie ze względu na 
zawiłość sprawy, w której np. tańszy z W ro
cławia niż' 7, stacyi austryackich przewóz 
okowity do Włoch dowodzi oczywiście po
krzywdzenia interesu austryackiego, podczas 
gdy tańszy z Rossyi niż z Galicji przewóz 
zboża do Prus nie dowodzi pokrzywdzenia 
interesu austryackiego. lecz tylko korzyści 
kolei galicyjskiej —■ bo zboże rossyjskie mo
głoby tak samo kolejami rossyjskiemi dostać 
się do P rus — pozostawia m inister Izbie 
wszelką swobodę orzeczenia o tej kwestyj, 
uważając ją za czysto techniczną, a nie za 
kwesty? ufności lub nieufności.

W  głosowaniu wniosek br. Heina upa
da; za nim podnosi się tylko 5 głosów, mię
dzy niemi m inister U nger; utrzymuje się 
wniosek komissyi.

Artykuły II, I I I  i IV nie są przedmio
tem dyskussyi. bo obie Izby są zgodne

W artykule V znajduje się ustęp opu
sz c z o n y  p rz ez  I z b ę  p o se lsk ą , k tó ry  b r z m i :  
,.7j  te m i p rz e d s ię b io r s tw a m i k i le jo w e ru i ,  k tó 
re posiadają prawa wyłączne, m inister han
dlu urnowi się co do przeprowadzenia prze
pisów ustawy niniejszej i co do pomniej
szych postanowień o przewozie towarów 
z uwzględnieniem owych praw nabytych.".

Izba bez dyskussyi uchwala zachować 
ten ustęp w mocy.

Artykuły VT, V II i VIII znów są 
zgodne.

Nadto uchwaliła Izba wyższa wbrew 
uchwal.’ Izby poselskiej nie pozbawiać usta
wy charakteru tymczasowego.

Trzecim przedmiotem porządku dzien
nego są obrady nad ustawą o kuratorach dla 
akcyonaryuszy. również zwróconą z Izby po 
selskiej.

Zaledwie rozpoczęto o b rad y , prezes 
stwierdza niekompeteucyę Izby z powodu li
cznej nieobecności członków i zamyka posie
dzenie o godz. 2 min, 15.

SPRAWY ZA&RAHCZIE

(Przesileiiiemiiiisteryalne w Berlinie.)
VI ostatnich dniach przyn ósł nam te

legram wiadomość, że hr. Enlenburg, „naj- 
wytrwalszy" m inister pruski, od 9 grudnia 
1862 szef departamentu spraw wewnętrznych, 
wręczył cesarzowi oficjalnie swą dymissyę. 
Także w sprawie ks. Bism arcka, który je 
szcze ciągle znajduje się „na urlopie", nie 
zapadła dotąd ostateczna decyzya. Ń ational-  
Zeiłung  tak pisze o tem przesileniu rnini- 
steryalnem : „Dość rozpowszechniona wiado
mość, jakoby tak zwane przesilenie kancler
skie już się ukończyło, jest według inforrna- 
cyj naszych nieuzasadnioną. Kanclerz uważa 
się zawsze jeszcze za urlopowanego, a kwe- 
styę pozostania w urzędzie uważa za nieroz
strzygniętą. Co się tyczy stanowiska kancle
rza państwa w ober kwestyi reformy adm i
nistracyjnej, to słychać z wiarygodnego źró
dła, że ks. Bismarck jest za nierozszerzeniem 
ordynacji okręgowej na resztę prowincyj 
z zastosowaniem modytikaeyj podyktowanych 
doświadczeniem, ale przeciw daleko idącemu 
zniżeniu  ̂ cenzusu w ordynacji miejskiej. 
U szystkim zaś dalszym pogłoskom o innych 

zmianach personalnych, nie trzeba dawać 
uiiiiy.  lecz wyczekiwać faktów. Następującą 
jednak wiadomość otrzymaliśmy z tak wiary
godnego zródhp że uważamy sobie za obo
wiązek podzielić się nią z czytelnikami. Pi-

, sza nam : Wiadomo, żo ministpr spraw we- 
j w nętrznyeh ze względu na mocno nadwątlo- 
j ne zdrowie, wyraził przed księciem Bism ar

ckiem życzenie wystąpienia z urzędu. Książę 
pozostawił hrabiem u Eulenburgowi swobodę 
udania się z swą prośbą do cesarza. Dowia
dujemy się dziś z największą pewnością, że 
m inister spraw wewnętrznych wręczył ofi
cja ln ie  cesarzowi swą dym isyę". Należy je 
dnakże bardzo powątpiewać, czy same tylko 
względy na zdrowńe nakłoniły 62-lHniego 
ale zawsze jeszcze fizycznie i umysłowo 
krzepkiego m inistra do podziękowauia za te
kę piastowauą dotąd z taką wytrwałością, i 
czy raczej znane „frakcje" nie odgrywają tu 
znowu głównej roli.

(S jlu acja  armii rossyjskiej.)
Gwałtowny wicher północno wschodni — 

pisze 7 b. m. korespondent Presse.. z Niko- 
polis — zerwał przedwczoraj wieczorem m ost 
między Tum u -M ugurelli i Nikopolis, powy
wracał słupy telegraficzne i .przerwał zupeł
nie komunikacyę między jednym  i drugim 
brzegiem. W prawdzie przywieziono już do
I  ratesztie koleją żelazną dwa parowce śrubo
we, które prawdopodobnie krążyć będą m ię
dzy Sistową a Zinmioą z jednej strony a 
Sistową i Nikopolis z drugiej strony, ale cóż 
znaczy ta m ała flotylla w obee nadzw yczaj
nych wymagań i potrzeb armii rossyjskiej V 
Dwadzieścia, trzydzieści takich parowców^nie 
wystarczy, a tu przywożą naraz aż dwa sta 
tki! Kilka łodzi kanonierskich sprowadzono 
do Słobozyi jeszcze przed trzema miesiącami 
ale ua darem nie szukałem za temi łodziami, 
dwa monitory odebrano T u rk o m ; od tego 
czasu minęły już także trzy miesiące, a mo
nitory nie wprowadzono jeszcze w ruch. Już 
nie jednokrotnie przerywały się mosty pod 
Nikopolis i pod Sistową a mimo to nie u- 
czyniono nic w celu zabezpieczenia sobie 
stałej i pewnej konmnikacyi. Odwrót armii 
nie jest wprawdzie zagrożony ale natom iast 
niepodobna dowieźć jej prowiantów a prze
zimowanie w Bułgaryi bez pg^ąćzenia z R u 
munią jest wprost niemożliwe. Chociażby 
Rossyanie nagromadzili w Bułgaryi olbrzy
mie zapasy żywności, to ostatecznie zabra
knie im drzewa do gotowania. W  całej B uł
garyi wycięto lasy w pień i każdy kawałe
czek drzewa do gotowania muszą Rossyanie 
sprowadzać z Rumunii. W yobraźcie sobie, ile 
drzewa potrzebuje armia 240 tysięczna ! W 
Bałkanie mają Rossyanie drzewo, ale nato
miast nie mają żywności a dowóz prow ian
tu jest bardzo utrudniony. Za armią care
wicza i za  arm ią r u m u ń s k ą  m u s i  prowiant 
być w y s ła n y  z R u m u n i,  ale jakżeż go wy
słać, skoro kom unikacja jest przerwaną 'i 
D ruty telegraficzne zatopiono w Dunaju i 
nie ma tygodnia, w którym by co najmniej 
dwa razy kom unikacja telegraficzna nie była 
przerwaną. Bułgarzy nie liczą się bardzo ści
śle z swoimi „oswobodzicielami" i nie są 
bardzo skrupulatni w pojęciach o cudzej 
własności; to też wykradają regularnie druty 
telegraficzue a w ichry nie troszczą się zno
wu ani o Turków ani o Rossyan ani o R u
munów. Przerw a w komunikacyi telegrafi
cznej trw a czasami dwa dni. Miła sytuacya 
dla armii stojącej na polu bitwy! W poprze
dnim  liście opisałem wam w jakiem  poło
żeniu znajduje się armia rossyjska w B uł
garyi. Pobyt w nam iotach jest okropny. W o
da przecieka przez płótno, wiatr dmie przez 
szpary i , otwory, a ziemia jest wilgotną i 
zimną. Żołnierze eksponowani w redutach 
i rowach muszą co najmniej 24 godzin, a 
czasami 4 dni, brnąć po kolana w błocie i 
wodzie a przyszedłszy po służbie do namiotów 
nie mają suchego i ciepłego kącika. Zaiste 
wśród takich stosunków zabraknie cierpli
wości nawet najcierpliwszemu żołnierzowi. 
Pojmuję tedy, że nie tylko wojska rossyjskie 
ale przedewszystkiem wojska rum uńskie chcia
łyby jak najprędzej powrócić do kraju. 
W szyscy są tu tego przekonania, że należy 
jeszcze raz spróbować szczęścia wojennego i 
że po tym ostatnim kroku należy albo za
kwaterować się na zimę do Plewny (?) albo 
też przystąpić do rokowań pokojowych. Ale 
co się stanie w razie nowej klęski? —  o tem 
nikt nie myśli. Będzie to zapewne zależało 
od stopnia klęski, zwłaszcza obecnie, gdy z 
przybyciem generała Totlebena zaczęła się 
wojna na nową metodę. Obecnie nie będą 
Rossyanie przypuszczali szturmów bez nale
żytego przygotowania. —  W tej chwili ko
pią żołnierze głębokie rowy; na dyle ukła
dają szuwar i ziemię i tym sposobem po
wstają kryte jamy, w których wojsko ma zi
mować. Takich kwater wojskowych jest peł
no w Rumunii wzdłuż drogi żelaznej. Długi 
szereg takich jam  robi wrażenie grobów a 
miino to są żołnierze zadowoleni z tych po
mieszkali, bo przynajmniej nie marzną. Ge
nerał Totleben, przypatrzywszy się wszyst
kim  przyczynom wyraził się w tym samym 
duchu, co kniażę Karol przed atakiem w d.
I I  b. m., a naczelne dowództwo uznało w 
zupełności słuszność jego zapatrywań i stara 
się o jak najspieszniejsze ściągnięcie posiłków. 
Tymczasem korzystają Rossyanie z przerwy, 
budują nowe reduty, wysuwają ciągle na
przód baterye, kopią rowy i w ogóle starają



się naprawić wszystkie poprzednie błędy. 
Prócz tego sprowadzają największe działa o- 
blężnieze i zapasy am unicji; dla każdego 
działa ma być najmniej 300 strzałów. A lt 
wszystko to odbywa się zwolna, albowiem 
dowóz po drogach bułgarskich jest 
czajnie utrudniony.“

nadzwy-

(Ze Stam bułu).
Polit. Corrcsp. otrzymała z Stam bułu 

5 b. m. następujące wiadomości: Obaj de- 
stytuowani generałowie tureckiej armii wscho
dniej, Melieniet Ali i Ach met kij ul) basza 
przybyli do Stambułu, gdzie 
jaki ma ich spotkać za bitwę 
Bielą. A clim et Ejub basza zostanie prawdo-

oczokują losu 
przegraną p„d

dności, głodem nawiedzonej. Ludzie ci kła-
1 rla s ie 'n a  drogę i umierają, zamiast korzy

stać \  nagromadzonych żywności lub brać 
udział w robolach przedsięwziętych dla na- 

1 streczcnia im zarobku. W imieniu stronnic
twu liberalnego wystąpił z mową były mini- 

i ster Forster i oświadczył, że kraj nietylko 
I obetnie przrzwoli na sumy potrzebne do za- 
’ pobić.enia 'nędzy , ale że rząd spotkałaby 
1 zasłużona nagana, gdyby się okazało, że au- 
‘ ,,-iels a pomoc państwowa była j otrzebua a 

nimo* to jej nie żądano. W drugiej mowie 
wvnowicdzianej przy tej samej sposobności, 
t i l ' sie mniej więcej wyraził lord S a lisbu ry : 
7,1 wielka korzyść dla spokoju w Anglii 

; uważam to, ie  wszystkie przesadne wyobra
żenia' o potędze Rossy

wzgórzu

fi są zniszczone praw-
, , .■ i , ua zawsze. Końca obecnej woinrpodobnie postawiony przed sąd wojenny za j r ('P< ' : uj przewidzieć, stanowcze zwy-

udowodnione nieposłuszeństwo. U  się tyczy j nie m®/A . ; : j,,), drugiej slronv mogłoby
jego so-fa, Mehemet a Alcgo, to zarzucają mu j eięztw<> j*- - J . , , .
głównie, że ulegał zanadto wpływom Angli- ' wprawdzie p rzy sp i^ » u  jpn to j, 
ków bawiących w jego obozie, a mianowicie i Me trudno się go spo , , a ,

w innym n 
dopóki jedna

Troeadero już dosięgły szczytu. Na '
wierzchu zakładają blachy cynkowe, które po
kryją galerye, idące na, prawo i »„
igrzysk.
dospadu,

■iłowi Hakerowi, pułkownikowi Lennox ! lub obie strony nie wyczei }iią zupełnie wszy
i pruskiemu olicerowi Śtreckerowi. W wyż- J stkieh 
szych sferach tureckich wieje teraz wiatr 
nieprzyjazny dla wszystkich cudzoziemców 
bawiących w armii tureckiej. Sam wielki 
wezyr, Fdhem  basza, dał przed kilku dniami 
wyraz temu usposobieniu, twierdząc w obce 
kilka osób, że Turcy wiedza nierównie lepiej 
niż Prusacy i Anglicy, czego potrzeba Tur- 
cyi i co jej dolega. Mehenieta A lego zamierza
Wyjj, Por la wysłać przeciw Czarnogórze
Acbmcl Kjuba zaś zastąpił Fazly basza, zna 
nv komendant wyprawy do Suehum Kalch. 
Fazlv basza odznaczył się obok Osmana ba
szy w kampanii serbskiej przy szturm ie na 
Zajczar. Mianowanie Sulejmana baszy serdur- 
ekm iiein . wyłączne dzieło suitami, nie zado
woliło aiii * ministrów ani też wojskowych.
Wojskowi obawiają się — i nie bez racyi — 
że skoro Sulejmanowi nie zależało zgoła ni< 
na 23.000 żołnierzy, których poświęcił przy 
zdobywaniu wąwozu Szybka, to i nad Janin , 
nic będzie oszczędzał żołnierzy, zwłaszcza 
obecnie, gdy otrzym ał ty tu ł „ghasi* (?) i 
wielką wstęgę orderu Osmanie w brylantach 
Faktem  niezbitym jest to, że naukowe i woj 
skowe uzdolnienia Śulejmana baszy dują za 
nadto -m ałą g w arancję , iż przyszłe, ' p17', 
niego przedsięwzięte operacje zostaną u wioń 
czore skutkiem pomyślnym. O Roujje baszy 
ponownie mianowanym komendancie arni; 
tureckiej w Bałkanach, słyeluić tylko lyle, że 
zastał on armię w opłakanym stanie i żo nie 
chciał przyjąć komendy. Porta powołała o- 
becj ;e pod broń ostatnią rezerwę; złożona ze 
160:000 żołnierzy, którzy w przeciągu jedne
go miesiąca mają być: wyćw iczeni'w  włada- 

- ni u bronią i wysłani na plac boju. Fortylilra 
eye dokoła Stambułu zostały już ukończone. 
F ront tych fortyfikacyj jest (JO kilometrów 
długi i ma 17 głównych fortów, które mają 
być zaopatrzone w 12 — 13 centymetrowe 
działa z fabryki Kruppa. Niektórzy utrzym u
ją. że forlv są bardzo licho zbudowane i 
rozsypują się pod wpływem ciągłych desz
czów. Roboty około ufortyfikowania Adryauo- 
pola nie są jeszcze ukończone, ale postępują 
dość szybko! Skoro już mowa o Adryanopolu, 
muszę nadmienić że tamtejszy gubernator, 
Ach met Wefik basza, były prezydent turec
kiej Izby deputowanych, okrzyczany za czło
wieka zasad liberalnych i zwolennika kon
sty tucji, gospodaruje* tam tak okrutnie, iż 
już nawet samym Turkom zaczyna być za 
wiele tych okrucieństw. N apadła go formalna 
„mania wieszania11 tak, że od chwili objęcia 
swej posady aż do dnia dzisiejszego nic 
puścił ani jednego dnia, w którym by 
powiesił kilku albo kilkunastu Bułgarów 
Znając Achineda We fika jeszcze z czasów  ̂
których gospodarował w Brussie, nie waham

uli wili

- ..........  swych sił finansowych i militarnych
Dotąd nie widać jeszcze takiego wyczerpania 
Rząd a n g ie lsk i pragnie szczerze pokoju." " N 
podnoszony dawniej przez opozycye zarzut 
że Anglia w przymierzu z innemi* mocar 
stwami powinna była zmusić Tnreye do 
przyjęcia uchwał konferencji, odpowiedzią 
Salisbury uwaga ze oprócz RosSvi żadne 
mocarstwo me było skłonne do kroków przy 
musowych. Zie.-ztn Anglia może tylko dm- 
dzać, gdyż aby grozić z skutkiem musiałab 
być wielki om mocarstwem m iliom em  i m
wzór innych zaprowadzić p o w ie lm y  obo 
wiązek wojskowy Obecnie jest. najpienvszvm 
obowiązkiem rządu strzedz interesu AnHii 
zawiniłby rząd fen w wysokim słonuin o-d,, 

dla osobistych względów J  na wł*by os
oddalił się od prostej drogi. Słowa SalNbn 
ry ’ego wypowiedziane w Bradford. z m lr / ł  
dobre przyjęcie w prasie londyńskiej' '

o-
nio

w

się Porta wysłać go do Adryanopolu w cliwm 
:tórej ten człowiek łaknący krwi mógł sR1w której

nasycić widokiem tysięcy wisielców, a dzisiaj, 
gdy krwawe to rzemiosło zaczyna upadać, 
usuwa go z posady pod pozorem, iż cierpi 
na umyśle.

(Mowy lorda Snlishurj.)
Zagajając uroczystość otwarcia szpitalu 

dla ubogich pacjentów  w pobliżu Bradford, 
wypowiedział lord Salisbury mowę. w której 
potrącił lakże o kwestyę wschodnią. Biorąc 
assum pt z zasłoniętego czarni mi chmurami 
nieba porównał je  lord z obecnemi widoka
mi polilyczuemi. Dl owca wyraził w prawd z ii 
nadzieję, że wojna wnet się skończy i zape
wnił. że żaden z ministrów przy nadarzają
cej sie sposobności nie omieszka wytężyć 
wszystkich swych sił dla osiągnięcia tego 
celu. Tymczasem nadzieja ta opiera się wi
docznie tylko na życzeniu, które ożywia 
przede wszy.stkiem lorda Salisburogo. Słowa 
jego można uważać za odpowiedź daną tym, 
którzy w mowie Northeotehi widzieli rządo
wą wskazówkę zdradzającą wypadki zakuli
sowe. M inister dla Fudyj wspomniał natural
nie także o nędzy głodowej panującej w tym 
kraju. Oddając winną pochwałę narodowi aii-

dziś „Wychowanka 
wierszem Aleksandra

  W  teatrze
koruedya w 5 aktach 
Fredry (ojca).

j- S is s a s ’11 w ostatnich dniach: w po
łudniowym Tyrolu najstarsza córka ministra 
obrony krajowej br. H o r s t ;  w Lineu znako
mity filolog i znawca literatury greckiej, erae 
rytowany radca ministeryalny Józef H a f e r l  
w Bernie słynny badacz starożytności br. 
E s t o r f f ,  przeżywszy lat 70.

d l a  j e ń c ó w
się mają zwłaszcza

S y  su p a t y  34 01* i 
tiłiccclticlii odznaczać
panie w wielu miastach rossyjskieb, z ktorego 
to powodu prasa, rossyjska niejednokrotnie jaz 
wyrażała najwyższe swe oburzenie. Obecnie w 
korespondencji St. Pet- Ztg._ z Pottawy czy 
tam y: "  '

ncji St. Pet. Ztg. z Połtawy 
„Zachowanie się wszelkiego pozbawione 

taktu niektórych pań rosayjskich wobec jeńców 
tureckich, które pomimo wielokrotnie wyrażonej 
nawet publicznie nagany w równej mierze trwa 
ciągle i w końcu aż do tego doszło, że wi
dziano te panie w powozach, odbywające prze
jażdżki z oficerami tureckimi po mieście, oraz 
zabawy dla Turków urządzane na których speł
niano toasty na zdrowie tych ostatnich —  za
chowanie to nareszcie skłoniło strony kompeten
tne do interwenoyi. Gubernator zawezwał do 
siebie co największe eutuzyastki z tych przyja
ciółek tureckich i wypalił im „ojcowską repry
mendę.11 Zakazano tutaj także zbierania datków 
na rzecz jeńców tureckich i rozdzielania pomię
dzy nich pieniędzy, ponieważ dawało to tylko 
powód do nieporządków.11

—  W y s t a w a  p a r y s k a .  Korespon
dent Cr. W. z Paryża pisze: Budynki pod wy
stawę na Polu Marsowem. są bliskie ukończe
nia. Galerye murowano, obejmujące główną 
część gmachu, a w których się pomieści wy
stawa sztuk pięknych, oczekują tylko na ze
wnętrzną i  wewnętrzną ozdobę. Pozostają do 
zbudowania tylko trzy pawilouy, przeznaczone 
do osobnej wystawy miasta Paryża. Galerye 
przemysłu są już gotowe. We wszystkich salach 
tego oddziału układają półki. Roboty mularskie 
w dwóch wspaniałych galeryach machin są 
skończone. Te galerye idą równolegle po obu 
bokach prostokąta, tworzącego gmach wystawy. 
Stykają się one z dwoma ogromnemi przysion- 
kami, z których jeden wychodzi na Sekwanę, » 
drugi na szkołę wojskową. Główna biaina znaj_ 
duje się od strony Sekwany. Ogrody, pagór 1 
wodospady, które

e, mące na, prawo i na lewo pałacu 
Prowadzą roboty przy urządzeniu wo- 
który wychodząc z pod rotundy będzie 

się rzucał do Sekwany. Do koła pałacu Troea
dero będą się wznosiły cztery olbrzymie grupy, 
wyobrażające cztery strony świata. Rzeźbiarz 
Cain wykona figurę Europy; Fremiot przedsta
wi Afrykę; Jaequemart opracuje Azye, a Rouil- 
lard wyobrazi Amerykę. Pałac Troeadero na
byty przez miasto, będzie należał do pierwszo
rzędnych pomników Paryża. P 0 wystawie zo
stanie obrócony na muzeum starożytności Przy 
kopanin fundamentów trafiono na ciekawe ska
mieniałości. Odkryto skamieniałe raki morskie, 
dwakroć większo od dzisiejszych, zwanych ho
marami. Znaleziono inne skorupiaki, które od 
wielu tysięcy lat tn spoczywały. Skamieniało 
ammonity ważyły po 12 kilogramów i miały 
po dwanaście linij spiralnych. Cudzoziemcy, 
Amerykanie i Anglicy zakupili te osobliwości 
od robotników, tak, iż ani jedna* V. nich nie I 
dostała się do muzeów paryskich

—  O  t r z ę s i e n i a c h  z i e m i  ciągle j 
nadchodzą doniesienia z różnych okolic, środko-' 
wej Europy. Po trzęsieniach dnia u b m w 
Czechach i na ziemi Łużyckiej, cały 8zereg'po
dobnych zjawisk obserwowano dnia 8 b m. 
w różnych okolicach południowej Szwajearyi i 
południowej Francy i, a dnia 11 b. m ogo-

Rattenbergu,

G O S P O D A R S T W O ! H A N D E L
Premiowanie wystawców,

i i i .
W grupie 19 ( ś r o d k i  p o ż y w i e n i a )  

o m y  h o n o r o w e :  J  an Gótz 
Krakowie, za piwo; Juliusz 

Mikoiasz we Lwowie za rafineryę ; Józef
za wyroby m łynarskie, 

ł u g i  otrzym ali: St. Arm atys

otrzymali d y p l  
w Okocimie i

Thom we Lwowie, 
M e d a I  e z a s ł u g i
w Krakowie, za krupy jęczmienne; Breithaupt

r7fS 1-----• l *

dżinie 10 min, ifo rauo w okolicy 
w Tyrolu.

S z a l o n y  z a k ł a d Dzienniki berlińskie opowiadają, że pewien jegomość, którego 
z nazwiska nie. wymieniają, - - 1, ■-
kład leżeć pomiędzy podjął się o za- 

szynami kolei żelaznej w 
chwili przejazdu pociągu. Wykonał to i wygrał 

ale pociągnięty zostałzakład
powiedział ności.

—  W y l m o l i  g n z & w
w kopalniae.h węgla Pemberton

w Hagenau (A lzacja) za olej chm ielow y- 
Adolf Fnicnkćl w Białej, za rozolisy i likie
ry ; Freund i spółka w Stanisławowie, za 
mąkę ; E. Gall w Tarnopolu , za mąkę ; 
Gross <fc Struś we L w ow ie, za czekola
dę ; Zofia _ IIoif w Krakowie, za szampany; 
Jankowski z Warszawy7, za spirytusy • Jan  
Klein we Lwowie, za leżak ; K reutźner w 
1 jipmku, za bkieiy , Maciej Kostecki we Lwo
wie, za wytworne wyroby cukiernicze; M ań
kowski we Lwowie, za wina i marynaty- 
Monno we Lwowie, za rozolisy i likiery- br 
Jakób Romaszkan w H orodence, za krupy 
perłowe ; Zyg. Rucker we Lwowie za kon
serwy kminkowe; Fr. Schofer w Zaszko- 
wie. za jagły; Sulimirski w Słotwinie, za pi
w o; Sclimelkes we Lw ow ie, za piwo. (J- 
z i i a u i c  komisyi otrzymali pp, ; p jp eSi apte
karz we Lwowie, za kremy m usujące;’ Sper- 

! n d d  i Herdarich we Lwowie, za pierniki 
j M e d a l e  dla współpracowników otrzym ali- 
i No wory ta, współpracownik Kosteckiego j 
1 Steiner piwowar w Krasiczynie. — Za

sądownie do od- j roby Zt, ‘ s kór y (grupa 21) otrzymali m e.wy-

* i e n ) n j c h
d a l e
man, Fr. Szwaczina

pod Wigan, w j Lwowa; Bochaezewski z Rymanowa, ! tt     „ I. . \ \r
- ,k u  >v iŁ̂ au, w i u " i/vv.uiv«,oT»on u

Anglii, dnia J2 b. m., jak donosi telegram z Herm an z Gródka. —- W 
Londynu, pozbawił życia 35 ■■ - ^górników.

J f lo s t  h o k e j o w y  przez rzekę Ful- 
dę pod Melsungen, w Hoasyi elektoralnej, dnia 
11 b. m. zawalił się w chwili, kiedy praco
wano nad jego rekonstrukcją. Utracił przy tero
życic jeden robotnik, a trzech odniosło uszko
dzenia.

■— W  i o i le  a,
Bossa, iv Norymberdze 
do szczętu.

a h r y k a  <**elt 0 3 a d y
duia 13 b tu, zgorzała

—■ B n a t d y  h r y g a w t ó w  mnożą sie 
znowu w północnych Włoszech, zwłaszcza w 
Piemoncie. Jedna z band liczy przeszło oO 
opryszków. Bryganci przyjęli nowy „systc-m11 
ozboju: zawsze są rozproszeni i tylko o ozna

czonym z góry czasie zgromadzają się, zazwy
czaj w nocy, w pewnem miejscu, ażeby wyko- 

: zamierzony napad, który aż do ostatniej
■Uwili jednemu tylko hersztowi jest wiadomy 
(Hifim rozbojów 
cinnic.

X J -----J ill tż“
z a s ł u g i :  JózefBenaluk, Alikołaj Och- 
Fr Rzwaczinn i M. W alichiewiez ze

i Jakób
grupie X  i nż y -  

. n i e r a  w i e j s k a ,  otrzym ał d y p l o m  hono-  
! ro w y : JOW. Arcyksiążę Albrecht, z dóbr 
j Żywieckich. M e d a l e  z a s ł u g i  otrzymali: 

Minasiewirz Adolf, budowniczy we Lwowie, 
Fel. Laureat, z Kalnicy; ks. A. S a p i e h a  i 
JE . Alfred br. Potocki. —  Za b y d ł o  r o 
g a t e  otrzymali m e d a l e  z a s ł u g i :  Za ra 
sę holenderską pp.: Felic jan  Szybalski z 
Mnikown; Stef. hr. Zamoyski; Henryk hrabia 
Mier. Za rasę brunatną Schwytz : Henryk 
hr. Mier, Kaźmierz Obertyriski, i Konstanty 
br. Branicki. Za rasę górską berneńską pp.: 
Teofil Ostaszewski i Leon Grotowski. Za ra- 
Sę styryjską Miirzthal, Stanisław  br. Dziedu-

padają głównie zamożniejsi wło

>wiac^eZ r S/r .WJv* i e
odzo pomiedzr ‘ S b-

Jak sie
dow ..j. . . .  jresst:, dnia 8 b. m. na 

pomiędzy Parudorf a Krauenkirch, a 
mianowicie w pobliżu Nensiedl, wóz poczto 
wy został przez pięciu nieznanych zło
czyńców napadnięty i zrabowany. Rabusie je 
dnak uie bardzo się obłowili, tym razem bo- 

poczta wiozła w przesyłkach nie więcej 
ak 1000 zł., podczas gdy na kilka godzin przed

tem jadący tą  samą drogą, wóz pocztowy za
wierał w samych listach sumę 15.000 zł.

—  W i e l k i  p o ż a r  nawiedził dnia 9 
m. miasto Aleksandryę w Egipcie. Palił się 

cały kompleks domów w dzielnicy europejskiej, 
położonej nad przystanią. Ostatniej okoliczności 
oraz zupełnej ciszy powietrza zawdzięczyó na
leży, że nie zgorzała cała ta  dzielnica, woda 
bowiem była pod ręką, a nawet stojące w przy- 
tani na kotwicy okręty przysłały swe przy- 
ządy do gaszenia ognia. Gmachy poczty wło

skiej, banków Peninsular Cornp. i L yonm s  
oraz wieJe innych znajdowało się w największem 
niebezpieczeństwie. Na szczęście ogień, który 
wybuchł w południe, zdołano ugasić do wie
czora.

stanowiły zewnętrzną 
w części przygotowane.

gielskiemu za gotowość

. ,    będą
ozdobę wystawy, sa już . , ,
Powleczono asfaltem dna stawów i sadzawek 
których brzegi będą obsadzone topolami- 
całym obszarze Pola Marsowego zaPr,owa, 
system drenowania, bardzo ciekawy, ZtL„
madzi wodę, deszczową i wodę powstała z ̂  y 
lewu Sekwany. Osobna pompa będzie wy e ■ ■ 
do Sekwany wodę drenami zgromadzoną, 
nie spożytkują machiny parowe. _ Częsc wy 
Orsay, która się ciągnie pomiędzy a J<„

w niesieniu pomocy j Bourdonnavp i '  , '  • , •
nieszczęśliwym, oświadczył Salisbury, że na-j pod wystawę n T r  l ’ •■ >. f pioclow i narzędzi rolniczych. Na

X  ^ y c is s  p a r y s S i i c g o .  Miejscem 
akcji jest bulwar; osobami: elegancki panicz 
i zasmolonny, obdarty komisyoner. J’anicz wrę
cza komisyonerowi wspaniały bukiet i bilet 
z adresem, pod którym ma być odstawiony. 
Obdarty człowiek spojrzał na adres, otarł łzę 
z oka i po krótkiem wahaniu zwraca paniczowi 
bukiet mówiąc: „Nie — nie mogę tam zanieść 
tego; przysiągłem, że nigdy więcej uie zobaczę 
jej w życiu !“

—  i<!idiii)ść J a p o n ii , według spo
rządzonego w roku bieżącym na rozkaz mikada 
Bpisn, wynosiła 33,625.678 dusz, a zatem pra- 

w pierwszorzędnych mocarstwachwie tyle, co 
europejskich.

- -  W i e l k a  k l ę s k a  zagraża Egip
towi, ponieważ rzeka Nil nie wylała tej jesieni 
w takim stopniu, ażeby użyźnić pola nadbrze
żne i według ostatnich telegramów w Aleksan- 
drvi już jej wody opadać zaczynają.

pieniądzach i żywuośei celem ratowania zgło- : wybrzeżu Q,,j, ‘ . , ,
dniałycii bynajmniej nie zbywa, że jednak ' miotów^ ma£ * * 7  T  lT
głów ną trudność stanowi apafra samej lu- rzeczna’ f f i 7 związek z żegluga morską i1 ■ , J "'«■ J-otęzne mury obszernej rotundy na
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I szycki z Gwoźdzca. Za rasę holenderską prócz 
powyżej wymienionych, pp : Kornel Krzeczu- 
nowicz z Jaryczowa i JE . hr. Alfred Poto
cki. Za rasę szkocką A yrshir : ks. Adam Sa
pieha. Za rasę angielską Shorthoru, mięsza- 
uą z bydłem innych ras: W ilhelm hr. Sie
miński. Za podniesienie hodowli bydła swoj
skiego: JE. Ludwik lir. Wodzicki. Ńa
zaszczytną wzmiankę zasłużyli sobie pp. J ó 
zef Jakubowicz z Kurzan i Barański Karol z 
Radłowie. Nie ubiegały się o nagrody obory 
h r W lodź. Dzieduszyekiego, Bolesława A u
gustynowicza i folwarku Lublańskiego. —  Za 
d r ó b  otrzymał medal zasługi: dr. Rasp z
Krakowa. Za t r z o d ę  c h l e w n ą  otrzymali 
m e d a l e  z a s ł u g i  pp. Mieczysław hr. Bor
kowski z Mielnicy; Fel. Szybalski z Morawi
cy. Ant. Jezierski z Giebułtowa; JOW.  A r
cyksiążę A lbrecht z Żywca ; Ludwik Zycbliń- 
ki z St. Brusna. Na z a s z c z y t n ą  wz mi a n -  
k ę zasłużyli pp. br. Helena Brunicka z Hu- 
mieńca, Wacław hr. Baworowski z Kozłowa. 
Za o w c e  premiowano m e d a l e m  z a s ł u g i  
owczarnie pp.: Zdzisława Skrzyńskiego, JE . 
hr. Alfreda Potockiego (owczarnia „Albigo- 
w a“), Teofila Wasilewskiego i Ildefonsa Oheł- 
kowskiego z Targoszye, w W. ks. Pozuań- 
skiem. Na zaszczytne uznanie zasłużyła so
bie owczarnia .,Chlebowice“ własność. JE . 
hr. Alfreda Potockiego, Ignacego Zabielskie- 
go i owczarnia „Stara w ieś“ w Królestwie 
polskiem , własność hrabiego Józefa Zamoj
skiego.

Za m a s z y n y  otrzymali m e d a l e  za
s ł u g i :  A. Felczerowski ze Lwowa za poko
jowy magiel wahadłowy, J. A. Kraszewski 
z Warszawy , za maszyny do szycia; A. 
Trotzer z W arszaw y. za sikawTski ogniowe. 
W grupie 30, budownictwo i inżynieria cy
wilna, otrzymało d y p l o m  h o n o r o w y  
Towarzystwo kolei iwowsko-czerniowieckiej, 
za wystawę zbiorową okazów tyczący oh się. 
kolei i Żelazn. M e d a 1 e z a s ł  u g  i otrzymali 
pp. Ciepanowski Oypryau z Żółkwi, za po
m ysł używania do pokrywania dachów sło
my ugn ia tanej; Richnowski Fr. ze Lwowa, 
za rysunki przedstawiające urządzenie kalo- 
rife ró w ; p. Henryk Spalke ze Lwowa, za 
wypracowanie projektu drugorzędnych dróg 
żelaznych w Galicji ; P a h le r 'W ilhelm ze 
Lwowa, za przyrząd do
piania wozów kolejowych ; Pelc W alenty 

jazu. Za instrumentu naukowe
d y p l o m  ------------   j

fawrzyuiec Zmurko, prof. uniwersytetu, 
rzyrządy do kreślenia elipsy, hiperboli

sprzęgania i odcze- 
z a  

i im i-  
h o n o r o w y

model
zyczne, otrzym ał 
p. Waw
za pr/.yi/.ąuy ao Kręśleuia elipsy, hiperboli, 
paraboli i cy kloidy. Al e d a 1 e z a s ł u g i  
otrzymali pp. Jan  Śliwiński za organy; Józef 
Witoszyński z Krakowa, za narzędzia chirur-



giczne; Pr. Woroniecki z J a s ł a , za for
tepian.

N a f t a  i okowi ta.

I-] Peryodycznie w krótkich odstępach 
czasu ogłaszane daty statystyczne wykazują, 
y  naturalnej konsekwencji, przy zmniejsza
jącej się sumie zapai-ów głównych europej
skich targowisk n a f t o  w y  cii coraz większe 
wysyłki na place podrzędne, czyli innemi 
słowy i-oraz większe zapotrzebowanie. W zm a
ganie się konsumcyi od miesiąca do miesiąca 
a nawet od tygodnia do tygodnia bynajmniej 
zadziwiać nie może w porze obecnej; więcej 
na nwagę zasługuje fak t, że konsumcya 
wzmaga się od roku do roku, a p rodukcja 
nie postępuje w tym samym stosunku. Gdy
by przeto handel naftą zawisł tylko od pro- 
dukcyi i konsumcyi, widzielibyśmy ceny usta
lające się coraz silniej, a nawet postępujące 
zwolna, ale ostatecznie w kierunku zwyżko
wym. Tymczasem spekulacja także ważnym 
jest regulatorem cen i usposobienia po targo
wiskach, stosunki produkeyi i konsumcyi po
wstrzymują. ją  tylko od szalonych skoków, 
spekulacja tern silniej oddziaływająca, ile że 
głównie w Ameryce ma swoje siedlisko. P o
dobnie jak w roku zeszłym o tej porze, tak 
i w tym roku spekulacyjny charakter nqjj>- 
wań am erykańskich wyraźnie się. uwydatnia. 
Ztąd owa chwiejność w cenach po wszystkich 
głównych targowiskach, którą spostrzegamy 
od trzech tygodni, nigdy jednak tak wielka, 
iżby w ogólności o złych cenach mogła bye 
mowa. Tydzień ubiegły zachował z początku 
zwyżkową tendencyę ostatnich dni tygodnia 
poprzedniego, poczem nastąpiła zniżka nie
wielka, która w ostatnich dniach zatrzymała 
się z pewnemi oznakami zwrotu ku zwyżce. 
Największej fluktuacji ulegało właśnie nasze 
targowisko, na którem  też zwrot ku zwyżce 
od dnia wczorajszego najwyraźniej się uw y
datnia; mamy tu bowiem rzeczywiście wyższe 
już notowanie niż było w połowie tygodnia,
I ważamy za stosowną podać dziś dla po
równania ceny ostatnich trzech tygodni:

w W iedniu (50 kilo oclonych z dworca)
dnia 30 września 11.10 z ł ,  dnia 7 października 

11.35 zł., dnia 14 października 10.90 zł.
w B rem ie :

dnia 29 w rześnia 1375, dn ia  6 października 
14.10, dnia 13 października 14 mrk.

w Nowym Jorku:
dnia 29 września 15, dnia 6 października lS 1/^ 

dnia 13 października 15.

W handlu o k o w i t ą  zaszło w tygod
niu ubiegłym polepszenie o ty le , że i nie
mieckie targowiska straciły dużo z swej apa- 
1 yi dotychczasowej, nie dając jednak jeszcze 
rękojmii wytrwania w tem usposobieniu 
więcej ożjwionem . Kończy się wprawdzie 
tydzień ten nieco lepiej od tygodnia poprze
dniego, ale polepszenie to tern mniej prze
ceniać należy, ile że wśród tygodnia noto
wania były wyższe jeszcze niż przy końcu, 
tak że widocznie słabnąć znów poczyna owo 
wyższe zainteresowanie. Lio czego dodać je 
szcze wypada, że w W rocławiu, który dla 
producentów galicyjskich jest targowiskiem 
dość ważnem. panuje wciąż jeszcze ten sam 
zastój w interesie na towar efektywny, o ja 
kim pisaliśmy przed tygodniem. Braknie tez 
placom niemieckim impulsu z zagranicy; w 
Paryżu notowania całego tygodnia pozosta
wały na równi z notowaniami sobotuiemi 
l.ygodnia poprzedniego, oznaczającej!]i małą 
zniżkę. Tak samo na uaszern i na peszteń- 
skiem targowisku utrzym ały się ceny tygo
dnia ubiegłego na równi z poprzeduiemi no
towaniami; a że i dziś jeszcze przy mniej- 
szem obrocie nie mamy małej zniżki, uwa
żać trzeba za okoliczność bardzo korzystną, 
zważywszy, że takie same były notowania 
w końcu tygodnia przedostatniego i na po
czątku ostatniego przy znacznych transakcjach 
spowodowanych nader ożywionym popytem
z Rumunii. Chwilowo zapotrzebowanie tam 
tejsze już zaspokojone; ale teatr wojny za
wsze jeszcze pozostanie dobrym polem zbytu 
dla targowisk austro-węgierskich. Oto noto
wania porów naw cze:
Wiedeń, f> pażdź. 34 .—, d. 13pnźdź. 3 4 — zł.
Peszt „ „ 33—34.— „ „ „ 33 — 34 „
Wrocław „ „ — .— » » —■— mrk
Szczecin „ „ 48 „ „ 49
Berlin „ „ 49.(5') ,, „ 50.50 „
Paryż, „ „ 63 „ „ „ 6.1 frlc.

54 złr. za w ęgierskie 46 — 54 złr. za 
serbsko-w ołoskie 47 —  52 złr. za ba
w oły  36 —  44 złr.

-U  dział. Działa tureckie są stalowe i pocho- 
| dzą prawie wyłącznie z fabryki Kruppa.

W i e d e ń ,  15 października. (Tel. 
Gaz. Lw .) N a dzisiejszy ta rg  byd ła  
spędzono 3.818 wołów t. j. 1349 g a 
l i c y j s k i c h  2 .374  w ęgiersk ich  i 95 
niem ieckich. R uch był rnało ożywiony; 
kilkuset sztuk nie sprzedano. Cena sp a 
d ła  o 1 złr. na tow arze w  lepszym  a 
2 —  3 złr. na  tow arze w  gorszym  g a 
tunku. P łacono od 100 kilo za w o ł y  
g a l i c y j s k i e  s t a j e n u e  55 — 58 złr. 
za w ęgiersk ie  54 — 6 0 7 4 złr . za n ie
m ieckie 56 —  61 złr. za g a l i c y j s k i e  
i b esarabsk ie  woły z pastw iska  48 —

Z TEATRU WOJIY

Lwów, dnia 16 października.

Na dziś zapowiedziały organa ro s y j 
skie nowy wielki szturm na Plewnę. Rozpo
cząć on się miał uderzeniem na drugą re
dutę grvwieka, pod którą Rumuni  zapomooą 
przekopów podsunęli się na 40 kroków. 
Długa słota uszkodziła jednak znacznie ro 
boty ziemne i wskutek tego nastąpi praw do
podobnie nowa zwłoka w operacjach. Jeszcze 
też i gwardye mimo wszelkich przeciwnych 
doniesień, nie stanęły w komplecie na tea
trze wojny. W edług ostatnich wiadomości 
znajduje się w Górnym Studnie dopiero je ■ 
dna dyw izja piechoty, brygada stne lców  i 
dwie dyw izje kawaleryi gwardyjskiej. P ier
wsza dywizya piechoty gwardyjskiej dopiero 
temi dniami przechodziła przez Bukareszt a 
druga dywizya rozłożona jest na linii Frate- 
szti-Ziiiu ica-Sistowa-Górny Studen.

Korespondent Presse z głównej kwate
ry rossyjskiąj pod Plewną opowiada, że we 
wtorek .12 b. m. przybyło do obozu rossyj- 
skiego 30 dezerterów tureckich, którzy w 
bardzo ponurym świetle przedstawili położe
nie armii Osmana baszy.. Wojsko cierpi głód, 
nie ma ehleba, odzież jest niedostateczną, 
choroby grasują. Żołnierze i oficerowie d o 
magają się kapitulacji , ponieważ sytuacja 
pogarsza się z każdym duiom. Jeden tylko 
Osman basza opiera się je--zcze. Robót około 
kontr-aproszów naprzeciw reduty grywickięj 
Turcy już zaniech li. Nawet rnssofilskiej 
Pressie opis ten wydaje się nadto pessym i
stycznym. i powiada ona słusznie, że do ze
znań zbiegów nie należy przykładać wielkiej 
wiigi, gdyż schlebianie nieprzyjacielowi jest 
w ich interesie. Zapewne, że sytuacja armii 
od trzech miesięcy ograniczonej na małej 
stosunkowo przestrzeni, nie może być świe
tną , ale od tego do kapitulacji jeszcze da
leko.

O operacjach, które poprzedziły wkro
czenie korpusu Szefketa baszy w obręb for- 
ty-lik-acyj plewnieńskieh, otrzymał D aily 'lc- 
legraph od sw e g o  k o re s p o n d e n ta  z O rh a u ie  
szczegóły następujące: „Szefket basza posu
nął się wczoraj (8 b. ni.) wzdłuż rzeki W i
du w kierunku Łukawicy i zatrzymał się w 
odległości pięciu godzin od Plewny.

Dziś maszerując dalej, dotarł do Dubni- 
ka, trzy mile od Plewny. Rossyanie opuścili
natychm iast wzgórza po prawej stronie a 
Turcy obsadziwszy je przystąpili do uaprawy 
drutów telegraficznych. Tymczasem przepra
wił się nowy transpoit am unicji i żywności 
przez rzekę i wieczór wszedł do Plewny. 
Pojawili się wprawdzie kozacy, aby przeszko
dzić u jp fcow i wojsk tureckich, ale zaatako
wani przez Turków uciekli, pozostawiając 
wielu poległych- Wielka liczba w o z ó w  n i e  
p r z y b y ł a  j e s z c z e  d o P 1 e w n y, gdyż 
w skutek zniszczenia mostów poniżej D ębni
ka nie mogła się przeprawić przez rzekę. 
Lżejsze wozy mogą bezpiecznie przebywać 
rzekę; cięższe zas przeprawią się natychmiast 
skoro mosty _ będą naprawione. Tymczasem 
kawalerya i piechota turecka oczyszczają oko
licę z kozakow. Wzdłuż całej drogi napoty
kaliśmy na opuszczone wsie, ale w wielu 
miejscowościach stały jeszcze domy, a w ła
dze tureckie mają nadzieję, że zdołają na
kłonić do powrotu ogromne tłumy ludności 
które koczują po polach. Stan powietrza daje 
się tym biednym ludziom okropnie we znaki; 
tysiącami obozują oni po polach bez pokar
mu i odzieży. Cała pomoc angielska tak w 
pieniądzach jak  i żywności powinna im się 
dostać w udziale. Szefket basza j j*,g0 sztab 
wytężają wszystkie siły, aby złagodzić ich 
nędzę i tak Bułgarzy jak i Turcy starują się 
wspólnie o pomieszczenie dla uciekających. 
Jest, nadzieja, że w dwo-dRdniach wszystkie 
zapasy am unicji i żywności przeznaczone dla 
Plewny będą ' się znajdowały^ na, miejscu 
przeznaczenia. A rtyleiya z częścią kawaleryi 
i piechoty stanęła już w Plewuie. Armia 
( ismana znajduje się w świetnym stanie.. 
Nie wiadomo', czy miały miejsce nowe walki, 
nie słyszano przynąimumj strzału. Lekarze 
krzyża czerwonego przybyli z zapasam 
rannych."

n dla

Korespondent Gołosu z Sistov»y przy
znaje, że nrlyllorya turecka ma pizewagę 
nad rossyjską. Działa tureckie niosą znacznie 
dalej i celniej, nadto bronzowe działa rossyj- 
skie bardzo prędko się zanieczyszczają do 
tego stopnia, że z czasem stają, się niezdat- 
nem i do użytku. W jednej brygadzie artylo- 
ryi, która pod Łowczą a następnie pod Ple
wną była czynną, popsuło się w ten sposób

O w y b o r a  c h w e F  r a u c y i o trzy 
mała Neue freie Presse cały szereg telegru- 
niów, z których wyjmujemy ciekawsze szcze
góły : Wybory odbyły się w zupełnym spo
koju przy nadzwyczajnym udziale wyborców. 
W Paryżu głosowanie skończyło się o go
dzinie 6. W ybrano samych republikańskiej) 
kandydatów, tylko w siódmym okręgu pary
skim przeszedł kom-erwetysta T on  c h a r d  6325 
głosami przeciw 5285, które padły na repu
blikanina Forge. G r e v y  wybrany w Paryżu 
12,87] glosami przeciw 5878, G a m b e t t a  
13.812 przeciw 1617, obrońca Belfortu J )  e n- 
f e r t  10.944 przeciw 5636, F a r c y  10.936 
głosami przeciw 9.500. Dalej wybrani republi
kanie Spt i l i or  14.531 g ł; B a r o d e t  12.570, 
Germain Ga s s e  9013, G r e p  p o  11715, 
Allain T a r g e t  10.936, F l o q u e t  24.445, 
B r e s l e y  10.000 gł., D u p r a t ,  12.000 prze
ciw 3.000, L u i s  B l a n c  12.333, C l e m e n 
c e a u  18.778. T r e b a u l t  w ię k s z o ś c ią  tylko 
50 głosów, B r i s s o  n 17.670, T i r a r d  14068, 
C a n t a g r e l  8327. L y o n  wybrał radykali
stów Millauda i B o n n e t - D  u v e r  d i e ra  (ska-
zahego niedawno za obrazę Mac Mahona); 
miasta Bordeaui, Wersal, Lille, Oherbourg, 
Nantes, Sedan, jŁ a n ę o n , Havre, Marsylia, 
wybrały samych republikanów; miasto D u n 
k i e r k a  gdzie dotychczas zawsze zwycię
żał republikanin, wybrało tyra razem kon
serwatystę.

Niepowodzenia roesyjskie zaczynają sku
tkować. Organ umiarkowanych Czechów Po
seł z  P rahy  umieścił szereg artykułów' pióra 
profesora Wacława J e r z a b k a ,  w którym 
występuje ostro przeciw russofilizmowi iuriyeh 
pism czeskich. „Czesi, powiada autor, _ nie mo
gą niczego spodziewać się od R ossy i, która 
w skutek wojny tureckiej na długi czas będzie 
ubezwładnioną. Rossya powinnaby przede- 
wszystkiom zjednać sobie P o l s k ę ;  świat 
słowiański zyskałby przez to stokroć więcej, 
niż przez zaw ojow aniełbiłgaryi- “

U n d & p e s a t , 15 października. 
W  I z b i e  d e p u t o w a n y e l i  zam knię
to Ogólną rozpraw ę n ad  projektem  u- 
s taw y o podatku od sp iry tu su . Po sku
tecznej mowie m inistra  sk a rb u  Szella, 
p rojekt ten w im iennem  głosow aniu  
przyjęty  został 141 głosam i przeciw  
93 za podstayyę rozp raw y  szczegółow ej.

I ? e t e : r s d m v g ,  15 października. 
U rzędow y biu letyn  z K arajal donosi 
14 b. m .: R o s s y a n i e  ś c i g a j ą c  
T u r k ó w  w odw rocie z a j ę l i  5 b. m.  
K i s i l t e p e  przed  w siam i Subotan 
i Ohadjiwal tudzież pozycyę W ielki 
Jag n y . Dnia 13 b. m. rano  T u r c y  
nagle zaatakow ali rossy jską  red u tę  na 
pozyeyi W ielki Ja g n y  ale" zostali "o d- 
p a r c i  i do ucieczki zm uszeni przez 
batalion broniący redu ty  i trzy  inne  
bataliony , k tóre z pom ocą pospieszyły. 
T u rcy  zostaw ili 100  zabitych i 3 ofi- 
corów  w niewoli. S tra ty  rosssyjskie 
nie przenoszą 100 w zabitych i r a n 
nych. A tak w ykonano praw dziw ie jak  
najśw ietniej.

I P a r y ż ,  15 października. Dotąd 
w ybrano  195 konserw atystów 7. W ybory  
ściślejsze odbędą się w 11 okręgach, 
z k tó rych  10 p rzechy la  się na stronę 

konserw atystów . Rezultat. 12 w ybo
rów  nieznany. W p r  z y s z I o j I z b i o 
z a s i e d z i  o p r  a w d o p o d o b n i e 320 
r  e p u b 1 i k a n ó w i 210 k o n s e r w  a- 
t y  s t ó  w . Ks .  De  c a  z e s  w ybrany  w 
Pugetthen iers.

W i e d e ń .  16 października. (Tel. 
pryw.) R e p u bl i k a n i e f r  a n c u z c y, 
mi mo źe osiągnęli przy w yborach  
większość 140 głosów , nie są zado
woleni tym  w ynikiem  i przypisu ją 
u tra tę  3 o k rzeseł m achinaeyom  rz ą 
dowym . Z m i a n a  g a b i n e t u  u w a
żana je s t w  1 aryżu  za n i e o d  j j o wn a .  
M iędzy w ybranym i znajduje się także

dyrek to r au stryack ie j kolei po łudnio
wej R o n t o u  x.

R um uni tak  się przerazili fa łszy
w ą w iadom ością o w targn ięc iu  p a r- 
t y z a n t ó w  w ę g i e r s k i c h ,  ze B ra- 
tiano  natychm iast po o trzym aniu  tej 
w iadom ości te legrafow ał do w szystkich  
p ań s tw  europejskich. K rok  ten okry ł 
śm iesznością m in is tra  rnm uńsk iego  w 
św ieoie dyplom atycznym . Presse i Frem- 
denblatt nie znajdują dziś słów  n a g a 
ny w obec takiego bezprzyk ładnego  
b rak u  tak tu  i —  odw agi.

" W i e d e ń ,  16 październ ika. (Tel. 
pryw)) W  kołach rossy jsk ich  z i m o 
w a n i e  a r m i i  r o s s y j s k i e j  w 
B u łg ary i uw ażane je s t za c z y s t e  
n i e p o d o b i e ń s t w o  już z s a 
my eh przyczyn klim atycznych . Zima 
spędzona w B u łgary i po rw ałab y  z 
szeregów  rossy jsk ich  tyleż a może w ię
cej jeszcze ofiar, niż m ordercze w alki 
o P lew ne.c

Do Nowej Presse donoszą z Szu
rali, że rossyjskie ba te rye  p ływ ające  
b o m b a r d u j ą  S u 1 i n ę.

W i e d e ń ,  16 października. (Tel. 
pryw.) Ju tro  m a się tu  odbyć b a n- 
k i e t na cześć 0  r  i s p i e g  o.

W ielkie w rażenie spraw iło  tu 
b a n k r u c t w o  f i r my E d w a r d  
S i m o n .

I P a r y ż ,  16 października. M iędzy 
15 k o n s e r w a t y s t a m i ,  k tórzy  nie 
zostali ponow nie w ybran i, znajduje się 
11 b o  n a  p a r t y  s t ó w ,  a m iędzy nimi 
Raoul D u v a l  i książę M o u  c h y .  Zdo
byte przez konserw atyw ne stronn ictw o  
g łosy  dostały  się w  znaczniejszej czę
ści czystym  m onarchistom  aniżeli bo- 
napartystom .

K » n s t a n t y i i o p « l ,  15 pa
ździernika. W czorajszy telegram  S z e -  
w k e t a baszy donosi, źe T urcy , n a 
pad łszy  konwój tran sp o rto w y  rossyj- 
ski, o d e b r a l i  20 .000  o w i e c  i 
w ielką ilość wołów. Z zdobyczy tej 
dostaw iono już 8000 owiec do P l e 
w n y ;  resz ta  zaś s tan ę ła  już w R a- 
dornircach. S z e w  k e t basza pow ró
cił dziś do Orhanie.

W  K onstan tynopolu  rob ią  sie 
wstępne przygotow ania  do w y b o- 
r ó w.

P e t e r s b u r g ,  16 paźdz. Goios 
otrzym ał następu jącą  depeszę z I g -  
d y r u  p. d. 14 b. xri. Jazda  t u r e c k a  
w ykonała  dziś d e m o n s tra c ję  p rzeciw  
o b u  s k r z y d ł o m  naszej pozyeyi. 
C e n t r u m  r o s s y j s k i e  zaatakow ane 
zostało przez piechotę tu recką . U siło 
w ania  nieprzyjacielskie zostały przez 
Rossyan udarem nione.

uiiwwiPdiniU;;- redaktor W ł a d y s ł a w  t  oz i 6 a ki.

Wykaz osób zmarlydi
w czasie od 11 do 20 wreśnia 1877.

Czobot M ich a ł, w ię z ie ń z z a k ła d u  k a rn e g o .
1. 50, na suchoty płuc. - -  Siechowski Jan , 
więzień zakładu karnego, 1. 19', na zapaleni" 
opłucnej. —- Schweidar Pesche, dziecko zarobni- 
ka, 9 mies., na odrę. —  Sidor Katarzyna, słu
żąca, 1. 50 na porażenie. —  Maruszczak Jan, 
zarobnik, 1. 5 J, na gruźlicę płuc. —  Sierocka 
Marya, służąca, 1. 50, na gruźlicę płuc. —  Ko
walska Anna, zarobnica, 1. 70, na suchoty płuc 
—  Stachurski Wicenty, ubogi, 1. 77, na wo- 
dna puchlinę. —  Friedlander Rozalia, nboga..
I. 54, na raka piersi. —- Krępska Marya, na
jemnica, 1. 60, na udar surowiczy przez pi
jaństwo. —  Reczak Emilia, dziecko zarobnicy, 4-
mies., na nieżyt oskrzeli. —  Wereszczyńska Jó
zefa, probendaryuszka domu ubogich, 1. 62, na
gruźlicę, płuc. —  Kukuła Antoni, dyetaryusz
tabnli krajowej, 1. 25, na gruźlico płuc. —  Ci- 
ehoński Kazimierz, słuchacz filozofii, 1. 20 , na 
suchoty płuc — Lenartowicz Marceli, 1. 50,, 
na zgorzelinę lewego podudzia. —  Magura
Eliasz, buchhalter w księgarni staropigjańskiej, f. 
44, na porażenie postępowe i wyniszczenie ogól
ne. —  Dziumińska Filomena, córka wdowy po= 
bremzerze, 1. 10, na durzyeę. —  Minczeles Ma
riom, uboga, 1. 90, na uwiąd starczy. — Ku
ryło Łukasz, zarobnik, 1. 46, na tyfus. —  Grass 
Marya, 1. 51, na wadę serca. — Sobotiak An
drzej, więzień zakładu karnego. 1. 48, na obrzęk 
płuc.

(Dokończenie nastąpi.)



P r z y je c h a li  «lo J .» « w a  

dnia 15 października 1877.

Hotel A ngielsk i.

A. Witosławski z Brodów. B. Bauczert 
z Mijaozowa. H. Rylski z Dłużniowa. K. Smo
leński ze Sanoezan. 0. Szaszkiewiez z Krakowa. 
J. Brykczyński z Pacykowa L. Wulfert z Prus.

Hotel Langa.

Pp. J. Jordan z Batiatycz. J. Papara z 
Batiatycz. M. Ritter z Wrocławia. R. Opic z 
Cieplicy.

Hotel Krakowski.

P. J. Knihiniecki z Łaeka.

O d j e c h a l i  z e  I . h o w s .

Pp. S. hr. Borkowski do Uhrynowa. E.
hr. Borkowski do Stryja. E. br. Błazowski do 
Dobrowody. B. Horodyński do Stryja. A. Łucki 
do Sarny. H. Treter do Lacka. W. Gołember- 
ski do Łubianki.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa

Z Krakowa: o godzinie o m inut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie (i m. 25 wieczór (pociąg oso
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem  (p*» 
ciąg m ieszany).

meteoioSogie/.jie
linia 15 października 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 738’80 mui. Psychrom etr suchy 4 6°0 
Psychrometr wilgotny 4 '29C. Prężność pary  ń-9mm. 
Wilgoć 94 ,J/„ Zachmurzenie 0. W iatr ,81.
Ozon 4 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. -  

Temperatura p o w ie trza+ 3 '7 “R .
Barom etr opada

2 Podwołoćzysk: (n a  dworzec lwowski główny): o- 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
iio Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed  północą (po

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 m inut 45 po południu  (po
ciąg mieszany).

Do Podwołoćzysk: (z głównego dw orca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min
o n  r ------- - 1j 37 wieczór^(pociąg osobowy); o "godz. l l^ m h m t

l  Podwołoćzysk: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobow y); o go
dzinie 3 min. 8 po południu pTciąg"mieszany);

2  S tan isław ow a: (na S try j) : 0 godzinie 8 min 36 
(poein? nr. 2);

2 Gzerniowiec: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po 
ciąg mieszany); o godzinie 2 m inut 50 popołudniu
(pociąg migszauy). r  '

45 w południe (pociąg mieszany).
Do Podwołoćzysk: (z Podzam cza): o godz. 11 m inut 

4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 m inut 
[1 w południe (pociąg mieszany).

Do Stanisławowa: (n a  S try j): o godzinie 6 m inut 35 
rano (pociąg n r. 1 ) ;

Do Gzerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg i 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (poeia

2 m in  k . J-- r r

])0-
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po
ciąg mieszany). t  T

pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się  do po
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20  w s Lwowie,

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 15 października 1877

K u r s g i e ł d y  w i o  a  s> f, M g* j 
dnia 11 października 1877.

płacą.

j -

X. A k c y e  za sztukę.
Ko', g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lvrow.ezer.-jas. „ 200 zł. rn.ir. 
Banku Lip. galie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.’

3 .  " L isty  k jis  l. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie, 5°/0 w. a,

/»
„ „ 5°/0 okresowe

Banku hip. galie. 6“/o w - *- 
Jństy dłużne g. Z. kr. wł. t>°/0 w. »..

3 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóiu. roili. kred. Zakł. dla, Bal.

i Buków. 6"/„ los. w 15 lat. 
Tow. kr. m. 6“/„ w. a. w 15 lat, 

6°/„ w. a. w 30 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
jsdemnbs. galie. 6“/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. i 873 po 6" „ w. a.

ł i ,  L n u y  Miasta Krakowa .
Stanisławów;-

ł». l i o n e i y .
Dukat holenderski .
Dukat cesarski 
N&poleondoi 
Półim peryiił . . . .  
Rubel rossyjski srebrny

papierowy 
100 marek niemieckich , 
Srebro - ■ •
Kupony v  srebrze . .

p łacą żądaja
waluta aastr.

[złr. ct. z łr. et.
243 50 
119 -  
241 50 
314 --

246 50 
122  -  

244 50 
218 -

85 25 
78 40 
85 25 
89 50 
93 -

8 0 -  
79 25 
86  -  

90 40

1. !>!'!«£ P a d s t w a .
•Jednolity d łu* Państwa w banknot.

maj-listopad . . .  
luty-sierpień . . . . .

jednolity  dług Państw a w sreb rze , 
gtyezeń-lipieo . . . . .
jjwieeień-pazdziermk . . .

L4»y z roku 1839 całe . .
1839 piąta cześć o°/„

H 1854 po 250 złr.. j 
1860 po 500 złr. o°/„

" 1860 no 100 złr. 5“/“ '
” 1864 (/, prem ią) po 100 złr.

1864 „ j,o 50 j{r

63.50
63.50

żądają.

63.65

I Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
f Lwow. Dżem. kolei po 200 zł. w, a. w ar 
j Tow. ko!, żel. państ. po 200 zł. n,. V  
i Połud. kol. państw, po 200 zł. w. :i 
11. Kol. w eg. gal. a 200 zł. w sr 

63.65 j L i .*t y  zast. losowań-
i Ogólny roi i) iezo-krodytowy Z akład  d ls

66.30 } ' G alicji i Bukowiny, w 151.
66.30 j Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 wtiv 

317.— j G al.zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 i fto/‘ 
316.— i „ „ ,, „ w 20 7*i/“

106.25 106.75 S „ ., „ „ w 36 51/''
1 0 9 . -  109.25 j Gai. Tow. kred. w. a. po 4“/„ ” . '*

płaca.
244.50 
117.—
264.50 

69.75 
9 9 . -

żadają. 
2 4 5 .-  
119. — 
265. — 

70 25 
100 . -

66.15
66.15 

3 1 5 . -  
3J4.

9 1 . -
104.—

90.—
1 0 5 -

! j{enty Como po 42 iir. aus. . .
I Listy zastaw, domen państw. p0 120

11;
182.— 
131.50 

2 5 . -

119. 
132 25 
132 -  

2 8 -

90 25 91 30 I

: złr. o “/<.•
! Austr asyg. skarb, zwrotne 1878 5»/„
; * nstr- renta  zł. wolna od podatk. 4 7 ,,
1 ' -  ik h l i s s M iy e  indemn. 57„

86 20 86 20
89 50 91 50

14 25 15 50
20 — 2 2 -

5 55 5 65
5 60 5 70
9 50 9 60
9 60 9 80
1 80 1 90
1 12 1 14

58 25 59 25
04 - i 06 -
03 75 105 75

81.50 
85.25 

104,50 
. . 74.—
. . 76.50

3S5!iełi<ts«f[e.

. Czech : ........................
j Bukowiny 

Galicy! . .
Niższej Austryi 

j S iedm iogrodu .
\ We gier
i 3 .  I n n i e  I s e y .y c B k i
1 Galin, pożyczka krajowa z r. 3 873 6%

4 .  A l t e .y c .  
i Bank Angio-aust. 200 zł. emit’. zł. 130 
; kred. d la handlu  po i6 o  zł.
■ N iższo-austr. tow . eakunit po 500 zł.
; 1)^1 banku hip. po 200 z ł......................................
! G a i bank. d h n d l. i  prz. a200zł. w pł. 40°/, 70 — 
i Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . 210.—
I B anku narodow ego a 600 zł. , . 836. -
i Kol A lbrech ta  a  200 zł. w sreb rze

’ ' - - Em-‘ - - 344

134.— 134.— 
99.50 99.75 
73.80 73.95 

za 100 złr.
103.50 > 

82.50 
85 75

po 5°/0 
„ po 5"/„ w 37 li 

taeii zwrotne . . . .  
j Gal. banku hipol. pu fi°/« . .
i Ga!, zakł. kred. włość, po 6°/, . 

Tow.kred.iniejs. Iw. w 151. wyl. po l;»;
„ „ ,, n w SOI. wyl. po iji/..

Banku narodowego po 5°/u 
Weg. tow. ziem. jjo 5 W/o 

po 5°/„

88,
95.50
86.50 
77.75 
8 5 . -

97,50
8 7 . -

85.50

8 5 . -
89.25
93.75
91.—

85.50
89.75
94.

74.75
77.50

90.50 91.— I

90.80
„ . « - 100 —

« .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 1 
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5u/„ w. a. _  _  
Tow. kol. żci. Prcszów-Tarnów (w .ez.)

a 300 zł. 5°/0 w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

' ,  ,, 100 zł. w. a. . .
gal. Kar. Ludw, po 300 zł. 5°, 

em isy i.

9 1 ,

00 zł.) 
70.

k o

200.25 200.75 
7 5 5 . -  765. -  ; . Lwow, 

zł. 5%

838.—
I JVOi. AI»‘»------  ;---—■ --------
j Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m .k 
j Kol. Oeiarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 169.— 
i Kol. Preszów-Tai n.(w. c.) a 200 zł. w srbr. 
i Półn. kolej po 1000 zł. 1940.—

3 4 6 . -
1.70.—

1945 -

ir
ii!

, „  iv. .
Czar -Jas. D.l. emis. 
w srebrze z r. 1865 

r. r. 1.867 
z r. 1868 
z r. 1872 

Vv cg. gal. kol. a 200 zł. 5°/„ w srebrze 
7 .  'L o s y .  

Just. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w 
Oiarego po 40 zł. m. k. . . .  
T ow .ieg l.par. na  D unaju po 100 zł m

99.75 
96 -  
99.50 
98.25 
96 50

100.25 
9 8 . -  

1 00 .

9 7 ,

3iW
7 5 .-
74.50
67.50
62.50
66.50

75.50
7 5 . -
68.25
6 3 , -
6 7 . -

160 75 
29.25 
92.50

161.45
29.50
93.25

Dłaea
I Keglevi«ha po 10 zł. in. k..............................12.75

Losy miasta b r a k o w a ....................................14.o0
Pnżeczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 28.75
Babiego po 40 zł. m. k................................... 26.50
Fundaeya szplt. Areyksiąoia Rudolfa . 13.50
Saima po 40 zł. m k. .......................39.25
St Geuois po 4U zł. m. k .............................30.—
Pnż m iasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 20,50
Poż T rrcstu  po 100 zł. m. k. . . . 120. —
yo - l  -50 zł. m. k. . 6 0 . -
W aldsteina pó 20 zł. m. k. • • 22.25
W indis^hgrjitza po 20 z«. tu. k. . . 28.26

(na 8 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. u. . . 58.10
B o”im za 100 m ark w n p. . 58 10
F rankfurt za 100 m aik p. . . o8.10
Hamburg za 100 mark w. p u. 58.10
Londyn za 10 ft. szt......................  119.25
Paryż za 100 Ir. . . . . . .  . 47.50

K u r*  B ło ta ..
Dukat cesarski men.................................... 5 .72.—

pełnej wagi . . . 5.74 —
Korona  ........................................ ~ '~~
20-fraukowka .   3 .5 7 . -
Rosyjski im peryał .............................O .s ,.—
Talar zw iązkow y..................................
Srebro ...................................................

żądajs,
13.25
15.—
29 25 
27 50 
1 4 . -
39.75
30 50 
21.50

121. -
6 1 , -
22.75 
2 9 -

58 30 
58 30 
53 30 
58 30 

119 50 
47.60

5.74 -  
5 76 -

9 .5 8 .-  
9 85 -

105 65

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe)
T e leg ra fo w a n y  k u rs  w iedeński 

15 października 1877
Jednolity  d ług  państwa w banknotai 

w srebrze .
Renta w z ło c i e ..................................
Losy pożyczki z roku 1860 . \
Akeye banku wiedeńskiego .

„ „ kredytowego ,
Londyn .......................
Srebro . . .
Napol#ond’o r ....................... .....
Dukat cesarski m en.................................
100 marek niemieckich

złr. bt.
63 50
66 —
74 —

109 60
828 __
206 75
118 25
104 _

9 50 V,
5 65

58 50

(5493 3— 3) 
L. 4627

G y  k  t .
, , , . . . K!lcl powiatowy w Za-
błotowie _ nimejszem podaje do publicznej 
wiadomości, że na dniu 8 listopada 1S77, 
12 grudnia 1877 i 17 stycznia 1878, każdym’ 
razem o godzinie 10 przed południem pu
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
l  34 w Zabłotowie położonej, ciała tabuiar-

I Izraela Franke], Toofaniusza Holdąjewicza i 
i Sarę Burdach, a względnie tychże z życia i 
j miejsca pobytu niewiadomych prawonaby- 
; wców lub spadkobierców, tudzież tych wie-

nego me stanowiącej, do^spadtobicreó^ Pio-O -     V- ••
tra  Boborodeckiego należącej, na sumę 
zł. w. a., sądownie oszacowanej, w celu za
spokojenia pretensyi w kwocie 10 zł. z Pn- 
się odbędzie pod w arunkam i, które w tusą- 
dowej registraturze przejrzane być mogą.

Z c. k. sądu powiatowego.
Zabłotów dnia 14 sierpnia. 1877.

(5468 3— 3) E d y k  t .
L. 43514. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie rozpisuje niniejszem w sprawie egzeku
cyjnej Jony Hundek i Feiw la Szrenzia prze
ciw Herszowi Luft i Małce Schweitzer o za
płacenie sumy wekslowej 500 złr. z, pn. 
przymusową publiczną sprzedaż połowy real
ności pod 1. 4 B l3/4 we Lwowie, wedle dom; 
143 pag. 801 n. 46 haer. i części realności 
pod 2 6 3/4 we Lwowie wedle dom. 78 Pr,g-
357 n. 14 haer. dłużników w ł a s n y c h , w 
dwóch terminach, a to dnia 13go listopada 
1877 i dnia 4go grudnia 1877 w tutejszym 
sądzie, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem pod następującemi w arunkam i:

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość wT drodze oszacowania przy ję ta , a 
mianowicie dla połowy realności pod 1. 431 
:3/4 w sumie 10572 zł. 19l/a et., zaś dla czę
ści realności pod 1. 263/4 w sumie 400 złr. 
Każdy zaś z przedmiotów licytacyi będzie 
osobno sprzedany, a to pierwej połowa real
ności 1. 4313/4, następnie część realności 1. 
26 3m. Licytujący winien złożyć na ręce ko- 
misyi J 0°/o ceny wywołania w gotowiźuie, 
w książeczkach gai. kasy oszczędności, w li
stach zastawnych gal. Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego, austr. akcyj. bank naród, 
lub galic. akcyj. bank hipoteczny, lub galie. 
io bligacyj i udemni zacyjnycii.

Gdyby przedm ioty te w powyższych 
dwóch terminach za cenę szacunkową sprze
dane nie zostały, wyznaczamy termin do 
warunków ułatwiających na 4 grudnia 1877 
o 4 godzinie po południu.

Wyciągi tabularne i akt detaksacyi 
przejrzano być mogą w tutejszej registratu
rze. O tein zawiadamia się strony i wierzy
cieli hipotecznych, nie wiadomych z życia i 
miejsca pobytu Hersza Jolles, Neszle Jolles,

- IV UWICI GGW ? DUUliiun
rzycieli, którymby obecna uchwała doręczoną
hyc nie mogła, jak również wierzycieli , któ- 
rzvbv no  ł« 1 In^na?,.h rIn

 i u w g a u ,  J r l K .  1 ‘ U W l l l t ' Z i  ' - ■ n ; n  ,  m u

rzyby po wydaniu wyciągów tabularnych do 
tabuli weszli, do  rąk k u r a to r a  d ra  Skwar- 
czyńskiego z zastępstwem adwokata dra 
Raabego.

Z e. k. sądu kraj. jako handlowego. 
Lwów dnia 1 września 1877.

(5490 3—3) O I» w Ic 8zcK«M ie=
L. 5413. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 

zinatowie podaje do wiadomości, że celem 
seiąguięcia należytości Eisyka Spiegla w ilo
ści 103 zł. w. a. z pn., odbędzie się w sa
dzie w dniu 26 listopada 1877, w dniu 20 
grudnia 1877 i w dniu 15 stycznia 1878, 
każdym razem o godzinie 10 zrana sprzedaż 
realności Iwana Iwanyszyn Petryszyn wła- 
sne,)\ w Bubie pod ik. 107 położonej.

. (̂ -n ? wywołania stanowi kwota 345 z ł ,
zas wadyum kwota 34 zł. 50 ct. w. a.

I’jervy?zych dwóch term inach bę- 
ini )'ejdność tylko za cenę szacunkową 
Kar.; w-V.z,(iJ. hijże, zaś na trzecim term inie 

e niżej tejże sprzedaną.
ł,iLHoB -iisze warim ki licytacyi mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane.

^  k. sadu powiatowego. 
Pożniatów dnia 13 sierpnia 1877.

(5590 3 3) K o i s k n r s  L. 1515/R. s. o.
Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 

8 ęfmjąee posady nauczycielskie w Sam bor
skim okręgu szkolnym: ‘

Starem mieście przy 4-klasnwej szko- 
2 posady młodszych nauczycieli po 

zł. w. a.
Pr*y jednoklasowych szkołach etato
wych :
w Biliczu, Brzegach, Biliuie wielkiej, 

doluym, Eaj tar o wicach, liakowio, 
Stujinicy i Wołoszezy po 300 zł. i po
mieszkanie;

• Przy filialnych szkołach: 
w Brześcianach, Bukowie, Bykowie, 
Pylicach, OzercJiawie, Humieucu, Ło
niowie , Kornalow icach, Krauebergu, 
Lutowiskach, Olszaniku, Rogoźnie, Tor- 
hanowicach, Uhercach i Zarąjsku po 
250 zł. w. a. i pomieszkanie.
Ubiegający się o jeduą z tych posad, 

mają wnieść swe podania należycie udoku
mentowane do 20 listopada 1877 r. za po

średnictwem  swej władzy do rady szkolnej 
okręgowej w Samborze.

Z c. k. rady szkolnej okręgowej 
w Samborze dnia 7 października 18<7. 

(5504 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 4512, 4513 j 4515. 0. k. sąd po

wiatowy w Tarce zawiadamia niniejszem p- 
Jana  Bilińskiego 7. obecnego miejsca pobytu 
niew iadom ego, iż celem doręczenia uchwał 
z dnia dzisiejszego do 1. 4512', 4513 i 4515 
dozwalających prowizoryczne zajęcie oszaco
wanie i przeniesienie ruchomości jego na rzecz 
Benciona Feier pto -378 zł., Lazera Galet pto 85 
zł. i Mojżesza Rubni pto 56 zł. w. a., zamiano
wał kuratorem pana Salamona Kethofera w 
Turee, któremu nieobecny potrzebnej infor- 
macyi udzielić, lub innego zastępcy obrać i 
o tem tutejszy sąd zawiadomić ma, gdy ina
czej złe skutki ztąd wyniknąć m ogące, sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Turka dnia 25 września 1877.
(5448 3— 8) E  (! y  f e  t .  ■

L. 24211. O. k. sąd krajowy w Krako
wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po
bytu Herscba Rubinsteina, iż w skutek po
zwu wekslowego przez Esterę Himelblau 
wniesionego, wydanym został przeciw niemu 
uchwałą z duia dzisiejszego do 1. 24211 na
kaz zapłaty polecający mu, aby zaskarżoną 
sumę wekslową złr. 48 w. a. z pn. w prze
ciągu dni trzech posiadaczce wekslu p. E ste 
rze Himelblau zapłacił, a zarazem ustano
wiono mu kuratora w osobie adw. Schóu- 
borna z substytueyą adwokata Stycznia.

Zaleca się zatem Hirschowi Rubinstei
nowi, aby alboŁ p rz e c iw  wydanemu nakazowi 
zapłaty w przeciągu dni trzech od trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej11, zarzuty wniósł albo też ustano
wionemu kuratorowi przysługujących mu 
środków obrony udzielił, gdyż skutki z za
niedbania obrony wynikłe, sam sobie przy
pisać musi.

Kraków 7 września 1877.
(5604 3— 3) E  d  y  f e  t .

L. 3326. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku niniejszem podaje do wiadomości, że na 
prośbę Abraham a Katza tu w sądzie wnie
sioną celem przymusowego ściągnięcia od 
Kajetana Bełdygi, raczej od jego spadkobier
cy małoletniego Jana  Bełdygi, zastąpionego 
przez opiekuna M ichała Maciejaka jego wy
rokiem polubownym z dnia 23 stycznia 1872 
wywalczonej pretensyi w kwocie 100 zł. w.
a. p n . , odbędzie się w gm achu sądowym

na term inach 2  listopada, 7go grudnia 1877 
i JO stycznia 1878. każdym razem o godzi
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze
daż realności gruntowej we Wolinie pod ik. 
4 położonej, ciała hipotecznego nie stanowią
cej i własnością Kajetana Bełdygi a obecnie 
tegoż małoletniego syna Jana Bełdygi będą
cej, w protokóle z dnia 31go lipca 1872 1. 
2523 zastawniczo opisanej, a w protokole z 
dnia Igo lutego 1876 1. 715 na kwotę 765 
zł. oszacowanej, pod warunkiem ,_ że wadyum 
stanowi kwotę 76 złr. 50 ct. i że w dwocli 
pierwszych terminach ta realność niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną nie będzie i że dal
sze warunki licytacyi w tutejszosądowej regi- 
straturze przejrzane być mogą.

C. k. sąd powiatowy.
Nisko 12 czerwca 1877.

(5606 3— 3) E d y  k Ł

L. 5474. Na dniu 5 listopada 1877 o 
godzinie 10 przed południem , odbędzie _ się 
w tutejszym sądzie spi-zedaż kosztowności do 
spadku po Izraelu W eidmanie należących, w 
sądowym depozycie złożonych, tudzież za po- 
niocą licytacyi, wydzierżawienie na lat 3 bu
dynków i gruntów do spadku po Izraelu 
W eidmanie należących wM artynowie starym 
i Beinianowie położonych.

Cena wywołania rocznego czynszu 200 
zł. w. a.

Kaucya 200 zł. w. a.
Wadyum 40 złr. w. a. Inne warunki 

w aktach.
O. k. sąd powiatowy. 

Wojniłów dnia 17 września 1877.
(5602 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 3318. C. k. sąd powiatowy w Dob
czycach podaje do wiadomości, iż celem za
płacenia p. Annie Neum aun prawomocnie od 
Jano Jeża wywalczonych kwot 40 zł. z pro
centem po 6°/0 od 23 września 1873, 2 złr. 
54 ct., 7 złr. 10 ct., 12 ct., 1 złr. 12 ct. i 
7 złr. 4 c t ., za strąceniem jednak upłacouej 
kwoty 20 zł. w. a .,” odbędzie się w dniu 9 
listopada i w dniu 10 grudnia 1877, w tu 
tejszym sądzie każdorazowo o godzinie lOtej 
przed południem publiczna sprzedaż poło
wy realności pod 1. 166 w Dobczycach po
łożonych.

Cenę wywołania wynosi kwota 147 zł 
nO ctn.

Wadyum 14 zł. 75 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re

gistraturze sądowej.
6 . k. sąd powiatowy.

Dobczyce 12 sierpnia 1877.

i
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(5648) O g io s z i> u i« ,

L. 7046. 0. k. sąd powiatowy w Bu
sku wyznacza do dochodzeń miejscowych w 
celu założenia księgi hipotecznej dla gminy 
katastralnej Chreniowa term in na dzień 22 
października 1877 o godzinie S przed połu 
dniem.

Każdy kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, ma na tym ter
minie zgłosić się i wszystko co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna, przytoczyć.

Ż c. k. sądu powiatowego.
Busk dnia 14 października 1877.

(5663) O g ł o s z e n i e .
L. 1. Komisya hipoteczna przy c. k. 

sądzie powiatowym w Skawinie zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Polanka Haller 
dnia 18 października 1877 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w 
urzędzie gm innym .

Skawina 12 października 1877.
(5659) E  <1 j  l t  t .

L. 7141. Podaję do wiadomości, że w 
masie konkursowej Beinharda M ayera, byłe
go kupca w Białej, do likw idacji wierzytel
ności na terminach likwidacyjnych z dnia 
14 grudnia 1870 i Igo czerwca 1877 niezli- 
kwidowanych jak i wierzytelności odtąd zgło
szonych lub których zgłoszenie przed term i
nem nowym nastąpi, dalej do ustanowienia 
porządku dla takowych przed podpisanym 
komisarzem konkursowym w  tutejszym e. k. 
sądzie term in dzień 20 października 1877 
się odbędzie, na który wszystkich in teresen
tów jak i wierzycieli konkursowych się 
wzywa.

Z c. k. sądu powiatowego w Białej 
dnia 29 września 1877.

O. k. sędzia powiatowy jako komisarz 
konkursowy

Dihoter.
5634 1— 3) © g lo w as-eu le .

L. 8614. 0. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Złoczowie podaje do publi
cznej wiadomości, że w sądowem zabudowa
niu odbędzie się przymusowy przetarg real
ności Ik. 126 na Woroniakach położonej, 
z gruntam i i budynkami do niej należącemi 
•józefa Macedońskiego własnej, na rzecz Izra
ela Rotha celem zaspokojenia kwoty 40 złr. 
z przy należy tościam i po strąceniu 36 złr. 61 
ct. w., a to na dniu 81 października i 16 
listopada 1877 tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową w kwocie 2990 zł. w. a., zaś na 
• ■'lir. 12 grudnia 1877 i poniżej tejże, ka
żdym razem o godzinie 10 zrana pod w arun
kami, które w tu. sąd. registraturze przej- 
rzanemi być mogą, tudzież, iż w razie, by 
wierzyciele nie chcieli przyjąć przed przewi- 
dzianem wypowiedzeniem wierzytelności, ku
piciel jest winien długi Ir o ile cena kupna 
takowe pokrywa, przyjąć.

W adyum wynosi 10°/o ceny szacun
kowej.

Złoczów dnia 5 września 1877.
(5643) Slutt&madjuufl.

3- 46643. Sn Sfolge ©rlaffcś brr f. !. 
g m an j 8Jfinijtcruun§ nom 18 ©eptnnber 1877 
3 . 20387 wirb bie tarifmafjige ©iufjefmttg ber 
iiinien SerjcrnngSfteucr ltnb ben betreffeuben 
©etneinbe 3 ufd)ldge, bann ben mit ben £i= 
nien SSer^ctjrungófteucr jitfatnmenljdngenben 
©rbiitjren ferner be£ S M b au  3oHe» ber ftiib* 
tifdjen ijśftaftermaittf) unb ben aerarijctjeu 
SBegmautt) in  ben gefd)loffeuen £anbe»()aupt* 
ftabt ifMag anf bie © auet bom 1 Satttter 1878 
biś lejjten ©ejember 1880 im SEBege bet offeit* 
tlidjen 23etfteigmmg bereint berpadjtet raerbeit.

® it SSerfteigernng fmbet am 29 Dftober 
1877 urn 9 llljr S3ormittagg bei ber f. f. 0fi* 
nanj £anbe§ ©irection in $ ra g  ftatt unb e» 
inerben bei bcrfelben miittblidje unb jdjriftlidje 
Stubotlie angeitommen. £efetere miiffeu 6i§ gum 
28 Dftober 1877 SDłittagś 12 Uljr bei ber f. 
!. g in a n j SanbeS ©irection in ijkag berjiegelt 
eingebrbdjt, fonnen aber aucf) bor 93eginnc 
ber uuinblidjen SBcrfteigerung ber £t$itaiionS 
©ommiffion iibergeben werben. ®aź 10°/0 58a* 
biunt fann bei ber £ ijitation3 ©ommiffion 
ober audj fonft bei ber ©efallfaffc erlegt 
werben.

S e r  ©efainmt 2Iu§rnfźpreig ats ©injaf)* 
riger 2$ad)tfcf)illtng betrdgt 1,467,730 fl. jag e  
©tne 9ttiIfion SSter tpunbcrt ©edjjig ©iebeit 
©aufenb ©iebentjunbert ©reifftg ©ulben ii. SB,

®ie nafferen SBebingungett fonnen bei 
ber g in a n j £anbe* ©irection in £einberg ein* 
gefefjen werben.

f. g in a n j £aube§ ©irection.
Semberg am 12 Dftober 1877.

(5655 1— 3) K o n k u r s
L. 13789. Przy sądzie powiatowym w 

Bochni systemizowaną została posada prowa
dzącego księgi gruntowe w X klasie rangi 
z roczną płacą 900 zł., dodatkiem aktywal- 
nyni 160 zł. i prawem postąpienia na wyż
szą płacę etatową; zaś przy sądach powiato
wych w Chrzanowie, Brzesku, Niepołomicach 
i Podgorzu systemizowane zostały posady 
prowadzących księgi gruntowe w XI klasie 
rangi z płacą 600 zł. w. a., dodatkiem akty- 
walnyin 120 zł. rocznie i prawem postąpie
nia na wyższą płacę etatową.

Podania o te posady w myśl rozporzą
dzenia m inisterstwa obrony krajowej z 12go 
lipca 1872 1. 98 dz. p. p. ułożone, wnosić 
należy w czterech tygodniach od dnia 27go 
października 1877 do prezydyum sądu kra
jowego w Krakowie, przy wykazaniu złoże
nia egzaminu z prowadzenia ksiąg grunto
wych.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków 11 października 1877.

(5642 1— 3) E  d  y  b  t .
L. 7370. C. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany Sek. II  we Lwowie czyni wiado
mo, iż na żądanie Szymona Lanclaua celem 
zaspokojenia sumy 440(1 złr, w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż publiczna realności pod 
1. 68 i 27 w Brzuehowicach położonej wedle 
Bom 5. pag. 431 n 19 liacr. dłużnika Feli
ksa Urbańskiego własnej na dwóch term i
nach a mianowicie dnia 19 listopada 1877 
i dnia 19 grudnia 1877 każdym razem o 10 
godzinie przed ^południem tutejszym sądzie 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 15650 zł.
Wadym wynosi 1565 złr.
Gdyby powyższa realność w postano

wionych term inach za lub powyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną być nie mogła naten
czas do ułożenia lżejszych warunków licyta
cyjnych term in dla wierzycieli hipotekowa- 
nych na dzień 24 grudnia 1877 o godzinie 
10 przed połuduiem tu w sądzie postana
wia się.

Bliższe warunki wyciąg tabularny można 
przejrzeć w tusądewej registraturze.

Lwów dnia 11 lipca 1877.
(5625 1— 3 O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 7525/1617 Niniejszem rozpisuje się 
konkurs celem obsadzenia miejsc sekwestra- 
torów podatkowych w powiecie kossowskim 
z stałą siedzibą w Kossowie, w K atach, w Pi- 
styniu j w Uścierykach.

Jako dzienne wynagrodzenie wyznacza 
się kwotę dwu do trzech zł. w. a.

Bliższe warunki określone zostaną w 
umowie w c. k. Starostwie zawrzeć się 
mającej.

Ubiegający się o te posady winili wnieść 
swe podania do tutejszego c. k. Starostwa 
najdalej do 20 listopada 1877 i wy kazać w i a- ; 
rygodneinijdokuinentami swe dotych czasowe za
jęcie oraz że posiadają należyte uzdolnienie 
i znajomość języków krajowych.

Pierwszeństwo będą mieć emerytowani 
c. k. urzędnicy państwowi.

Kossów dnia 8 października 1877.
0. k. Starostwo.

(5666)
L. 35109. Uwiadamiam wszystkich wie

rzycieli masy rozbiorowej Tekli Ptaszyńskiej, 
że do wyboru nowegoczłonka wydziału wie
rzycieli w miejsce Dr. W ilhelm a Zuckera, 
który z takowego wystąpił, term in na 23 
października 1877^ o godzinie 4 po południu 
wyznaczyłem, i że na takowy wszystkich 
wierzycieli konkursowych wzywam.

We Lwowie dnia 9 października 1877. 
j a k o  komisarz konkursowy 

c. k. adjunkt 
Dylewski.

(5511 1— 3) E  y  k  t .
L. 3882. U. k. sąd powiatowy w W i

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
w drodze dalszej egzekucyi celem zaspoko
jenia sumy 300 złr. w. a.  ̂z pn. na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego v\e 
Lwowie, odbędzie się w tutejszym sądzie 
egz e k u cyj n a p u h 1 i c zn a s p r z e d a ż gospodarstwa 
gruntowego pod L. 162/95 w Lipnicy górnej 
położonego, Józefa Strugały własnego ciała 
tabularnego nie mającego, a na 669 złr. 
34 ct. w. a. oszacowanego w trzech term i
nach a m ianow icie:

dnia 7 listopada 1877. 
dnia 12 grudnia 1877 i 
dnia 16 stycznia 1878.

każdym razem o godzinie 10 rano
Cenę w ywołania stanowi kwota 500 zł. 

w. a. wadyum 50 złr.
Resztę warunków  licytacyjnych wolno 

w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisze podnieść.

W iśnicz dnia 20 sierpnia 1877.

(5633 1— 3) E  <1 y  k  t .
7090. O. k. sąd powiatowy miejsk. del. 

w Nowym Sączu zawiadamia, że celem za
spokojenia sumy 400 zł. w. a. wraz z pro
centem po 12 złr. miesięcznie od dnia l ig o  
czerwca 1874 bieżącemi kosztami egzekucyj- 
nerni w kwotach 2 złr. 88, 8 zł. 26, 2 złr. 
88 ct., 10 złr. 85 ct., 8 zł. 26 ct. i 7 zł. 2 
ct. odbędzie się na jednym  term inie w dniu 
30 października 1877 publiczna sprzedaż real
ności 1. 28/40 w Biczycach położonej, dłu
żników Ludwika i M aryauny Bauerów wła
snej, protokołem de praes. 24 kw ietnia 1875 
1. 3574, uchw ałą z dnia 7 czerwca 1875 ]. 
3574 do wiadomości sądu przyjętym, zasta
wniczo opisanej, zaś z protokołem z dnia 15 
stycznia 1877 1. 470 uchw ałą z dnia 18go 
stycznia 1877 1.470 do wiadomości sądu przyję
tym, egzekucyjnie na kwotę 2920 złr. w. a. 
oszacowanej.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia 
w tut. sąd. registraturze.

Nowy Sącz 27 września 1877,

3 . 21798. (5644)
!i)icv utti> =
tterpiuiltllttg Br C zern o w itz .
©§ wirb fjiemit ju r  offcntiidjeit Śłenntnifj 

gebr«d)t, ba§ wegen 2Bettert>erpacf)tung ber ber 
£anbeM)auptftabt Czernowitz jufteljcnben ®e* 
fatlc u. j.

A) be§ S5ierauffd)lage§ unb
B) bes! !0ranbweinauffd)tflgc§ fitr bie 

3 e it nom 1 Sdnner 1878 ab anf brei nad)* 
eimutber fotgenbe Safjrc b. t. bi§ ©nbe ©e* 
jrm brr 1880 am SKontag ben 29 (nrnn unb 
gwanjigften) Dctober I. S- beim hterortigen 
©tabtmagiftrate eine bffentliĄc Dffprtberl)an= 
blnttg abgeljatten inerben wirb.

SKg gisfalpreife inerben feftgefe|t:
a) fitr ba§ SBiergefnlle 28094 fi. (fage 

?ld)t unb 3 watt3ig ©aufeitb !llt^ sJ«uu= 
jig ©utben) fitr je ©in fpadjtjafjr, h)1®

b) fur baS 53ranbweiugef(iltc p5(60  fi. 
(fage $ iin f unb g-iiufjig ©aufeitb ©iebenfjnn* 
bert ©ed)3tg ®ulbcn o. 2B.) fur je ©tu f a d p  
jatjr.

®ie genannten jtoei SIuffd)tttgpgefaue 
fonnen entioeber jufammen ober and) aogc* 
fonbert jebeS fur fidj gepaĄtet werben, he i 
SoncretaL lnbottjen n u t | aber jiffertnajitg ge* 
itait augegeheu werben, inefdje ©uinnie bont 
©oufretalanbotc anf jebe§ ber beibeit ©efciUe 
iuMefonbere geredjnet wirb.

Sebe§ Dffert f)at eitt SJabiunt ju enttjaB 
ten, beftefjenb au» 10°/0 bcS jJiMalprcifes bes 
betreffenben ©efćitteS fomit bejiigiim bcS 
93irraitffĄtage§ 2880 fi. unb óejitglid) bc§ 93taut= 
iueinauffdjlogeS 5570 ft. lt. 5. entweber tut 
93aarcn ober in offentlicfien 2Bertf)pcip teren, 
nad) bftn ©our»Wertf)e beS ©rtaggtageS uere* 
djnet, ober ancf) itt tpfanbbriefen ober ©par* 
faffabudjeln ber Sucowiner ©parfa§a.

©efiorig auSgefertigte, w arfirte, nut Dem 
obigett SBabiunt berfebeite unb gefiegelte Dffer* 
ten finb 6i» prajifc 6 U ^r £16enb§ beź ouigen 
Dffertner()anblung»tage» im I. 9Jłag. ©eparte* 
ment ju  uberreid/eu. © pater etwa eintangenbc 
Dfferten, ober fogenannte 9ład)trag§offerten 
ober jhadjtragserfiarungen werben nidjt be* 
riicffidjtiget.

®ie itbrigeu £icitation§bebinguiffe fitr 
jebes biefer ©efatle fbnneit nont 20 b. 30ł. 
ab waprenb ber gewof)itlid)en Slmtsftuuben im
1. SDtag. ©epartement eiitgefcfjen ober and) iu 
ein^etnen ©jempfarett fiepobeit werben.

Som  ©tabtmagiftrate.
Czernowitz am 11 Dctober 1877.

(5664) O b w i e s z c z e n i e .
L. 8791/77. C. k. sąd powiatowy Snia- 

tyński zawiadamia, iż złożone u niego zosta
ły  do powszechnego przejrzenia arkusze po
siadania i inne akta służyć mające do zało
żenia księgi gruntowej dla gm iny Russów.

Zarzuty przeciw prawdziwości arknszów 
posiadania wniesione być mogą w sądzie po
wiatowym lub przed kierującym dochodze
niem na dniu 26 października 1877 w któ
rym dalsze dochodzenia prowadzić się będą.

Suiatyn dnia 8 października 1877. 
(5654) 4 y g « *»»zeu i« .

L. 6881 C. k. sąd powiatowy w Żywcu 
zawiadamia, iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
i inne akty służyć mające do założenia księ
gi gruntowej dla gminy katastralnej Między
brodzie ad W ieprz.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są
dzie powiatowym lub przed komisarzem h i
potecznym w dniu 24 października 1877 
w którym dalsze dochodzenia miejsco-we 
przeprowadzone zostaną.

Żywiec 10 października 1877.
(5632 1— 3) E  d  y  k  L

L. 7581. 0. k. sąd obwodowy w Zło
czowie podaje do wiadomości, że w celu za
spokojenia wierzytelności Maryana dr. W ar- 
teresiewicza w kwocie 4000 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności „Młyn paro wy “ w Złoczewie zwa
nej, dom. X V II I  pag. 291 n. 1 wpisanej w 
trzech term inach, a to ; dnia 15 listopada
1877, dnia 20 grudnia 1877 i 31 stycznia
1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem  w złoczowskim c. k. sądzie ob
wodowym realność ta na pierwszym i dru
gim term inie niżej ceny szacunku w kwocie 
16100 zł. 5 ct. w. a. na trzecim niżej ceny 
potrzebnej do zaspokojenia wszystkich dłu
gów hipotecznych sprzedaną nie będzie.

W adyum na kwotę 1610 zł. w. a. 0- 
znaczonem zostało, akt detaksacyi 1 dalsze 
warunki licytacyjne w tutejszej registraturze 
przeglądnąć można.

l)la  tych którymby uchw ała tę licyta- 
cyę dozwalająca lub dalsze uchwały licytacji 
i extabulacyi dotyczące wcześnie lub wcale 
nie zostały doręczone, albo którzyby po wy
daniu extraktu do tabu]i weszli, ustanowiono 
na kuratora adwokata dr. Mijakowskiego ze 
zastępstwem przez adwokata dr. Billela.

Złoczów dnia 1 października 1877. 
(5510 1— 3) E d y t  t .

L. 3881. 0. k sąd powiatowy w W iś
niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
w drodze dalszej egzekucyi celem zaspokoje
nia sumy 300 zł. w. a. z pn. na rzecz za
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie odbędzie się w tutejszym sądzie egzeku
cyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa g ru n 

towego pod 1. 42/55 w Lipnicy górnej poło
żonego, ciała tabularnego nie mającego M ar
cina W nęka własnego w trzech term inach a 
mianowicie :

dnia 7go listopada 1877, 
dnia 12 grudnia 1877 i
dnia 16 stycznia 1878,

każdym razem o godzinie 10 rano.
Cena wywołania stanowi kwota 600 zł. 

w. a., wadyum 60 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutojszo-sądowęj registraturze przejrzeć 
lub w odpisie podnieść.

^W iśnicz dnia 20 sierpnia 1877.
(5660 1— 3) E d y k  t .

L. 4251/cyw. 0. k. sąd powiatowy w
Gródku uwiadamia, że na zaspokojenie przez
c. k . uprz. zakład kred. włość, we Lwowie 
przeciw Pawłowi Hołowka wywalczonej kwo
ty 800 zł. w. a. a względnie 695 zł. 90 cl. 
w. a. z. pn. odbędzie się w tutejszym są
dzie dnia 25 października 1877, o 10 godzinie 
przed południem egzekucyjna licytacja d łu
żni ezej realności pod nr. 4 w Ebenau poło
żonej także poniżej ceny szacunkowej.

Cenę wywołania stanowi kwota 900 
zł. w. a. a wadyum wynosi kwotę 90 zł. w. a.

lunę  warunki licytacji mogą być przej
rzane w tut, s. registraturze,

Gródek dnia 25 l ip c a  1877.
(5494 3— 3) E  d  y  Ł  t .

L. 9537. 0. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edykteni Gustawa Ritterm anna, 
że przeciw niemu Salamon R itterm aun wniósł 
pod dniem 27 lutego 1877 1. 5427 podanie 
egzekucyjne, w załatwieniu którego uchw ała 
egzekucyjna na dniu 2 marca 1877 1. 5427 
wydaną została.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo
wania pozwanego Gustawa R itterm anna na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego 
adw. Stycznia z substy tucją  adw. Lisowskie
go kuratorem nieobecnego ustanowił.

Zaleca się zatem niniejszym edykteni 
pozwanemu, aby albo sam praw swych bro
nił, lub też potrzebnej inform acji ustanowio
nemu dla niego zastępcy udzielił, lub innego 
obrońcę sobie w ybrał i o tern c. k sądowi 
doniósł, w ogóle zaś. aby wszelkich może- 
bnych do obrony środków praw nych użył, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za
niedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków  20 kw ietnia  1877.
(5422 3— 3) $ > b w ie s z c x e » ie .

L. 5127. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia odnośnie do tusądowego ob
wieszczenia z 5 grudnia 1876 1. 6267 w nu
merach 32, 33 i 34 „Gazety Lwowskiej“ z 
roku 1877 umieszczonego, że do przym uso
wej sprzedaży realności pod 1. 10 w Podsad- 
kacli Stefana i Tańki Szewczaków własnej 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, wyznacza się nowy term in na 
8 listopada 1877 o godzinie lOtej rano, na 
którym realność powyższa także niżej ceny 
szacunkowej w t.usądowej kancelaryi sprze
daną zostanie.

Szczerzec o września 1877.
(5496 3— 3) E d y k  t.

L. I I 60O. 0. k. sąd obwodowy w Prze
myślu wzywa niniejszem wszystkich, którzy- 
by sądowi do 1. 13416/1875 przedłożony i 
w biórze komisarza konkursowego mas roz
biorowych Izaaka i Machli małż. Singerów, 
zaginiony oryginalny kwit oraz deklarację 
eksfabulueyjną na sumę 2000 złr. w. a. na 
rżecz mas rozbiorowych Izaaka i Machli Siu- 
gerów przez Sarę Gans dnia 15go września 
1875 wystawiony przez nią i przez św iad
ków Bendla Freifelda i .Jakóba Frankfurtem  
podpisany i d0 liczby rep. 10473 przez c. k. 
notaryusza Lougchamps dnia 15go września 
1875 legalizowany w ręku mieli, ażeby tako
wy w term inie jednego roku tak pewnie 
przedłożyli, inaczej tenże za nieważny uzna
ny, ani Sarę Gans obowiązywać, ani też eks- 
tabulacya sumy 2000 zł. w. a. ze stanu czyn
nego sumy 9000 złr. w. a. na realnościach 
niegdyś do mas rozbiorowych Izaaka i M a
chli Singerów należących zahipotekowanęj, 
na podstawie onegoż dozwoloną nie będzie.

Przemyśl 19 września 1877.
(5488 3— 3) E d y k  t .

L. 1670. U. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że w dniu 27 listopada 1869 
zm arł w Ileresti, powiat Negocsti, dystrykt 
Ilfow na Wołoszczyznie, K onstanty Inan C0110 
zali z Jaw orznia w W. Ks. kruk. pochodzić 
mający, 7, pozostawieniem ostatniej woli roz
porządzenia, w którein rodzeństwo swoje: 
Stefena, Jerzego, Emilię i Irenę spadkobier
cami ustanowił.

Gdy sądowi miejsce pobytu tychże 
spadkobierców nie jest znane, przeto wzywa 
się ich, aby się w ciągu jednego roku od 
dnia dzisiejszego licząc, w sądzie tutejszym 
zgłosili i oświadczenie do spadku wnieśli, 
w razie bowiem przeciwnym pertrak tacja  
spadku przeprowadzoną będzie tylko z g ła - 
sząjąeemi się spadkobiercami i z kuratorem  
dla rzeczonych spadkobierców w osobie tu 
tejszego adwokata dra Myszkowskiego usta
nowionym.

0 . k. sąd powiatowy.
Chrzanów d. "30 września 1877.



(5592 8— 3) O J» w ieN x ecem łe>
L. 6882. Celem wydzierżawienia pra

wa propinacyi wódozanej i piwnej, niemniej 
prawa pobierania dodatków gm innych od pi
wa i słodzonych wódek w Przemyślu gpo- 
trzebow anych, przysługującego gm inie mia
sta Przemyśla na trzech]ecie od 1 stycznia j f .  
1878 do 31 grudnia 1880, rozpisuje magi
strat 2pą licytację przez oferty, która się 
odbędzie 30 października 1877 w biurze ma
gistratu w godzinach urzędowych.

Jako cenę wywołania za prawo propi
nacyi wraz z dodatkami gm innem i ustana

Cena wywołania 600 zł. wal. an. zakład 
60 złr w. a.

A kt opisania i oszacowania i resztę 
warunków licytacyjnych są w aktach do 
przejrzenia.

Strzyżów 11 marca 18/7 .
2— 3) K  d  J  k  *.

L 1804 C. k. sąd powiatowy w Strzy
żowie zawiadamia iz dnia 25 października 
2 3 listop. i 20 grud. 1877 zawsze o 0 rano egze
kucyjną sprzedaż dom u_podAr. 342 i g runtu
bod* N r 126 w Błażowy położonych “Piotra 

naeyi wraz z aoaatirami ginm uem i ustana- j T , • • gow8 własnych na rzecz Izaka Cel- 
wia sie dotychczasowy czynsz dzierżawny w j T)Uo 28 złr 58 kr. a. w. przed-
ilości 71200 zł. w. a., a wadyum, które chęć i S przy trzecim term inie także n i

że] ceny szacunkowej sprzedanem zostanie. 
Cena wywołania 120 złr. w. a. wadyum

12 złr. w. a. . .
4 kt opis®111®) oszacowania i reszta wa

runków licytacyjnych są w aktach do p rz e 

licytować tnąjący w gotówce, książeczkach 
kas oszczędności, listach zastawnych galicyj
skiego Towarzystwego kredytowego ziem
skiego lub galicyjskiego banku hipotecznego 
w obligacyach indem nizacyjnyeh lub obliga
cjach  państwowych co do wartości, podług 
kursów w dniu licytacji w Przem yślu zna
nego obliczyć się mających, złożyć maja, wy
nosi 8000 zł. w. a.

Chętnych licytantów zapraszam , ażeby 
zaopatrzeni w wadyum oferty swoje kom isji 
licytacyjnej do 2giej godziny popołudniowej 
złożyli, ile że później wniesione uwzględnio
ne nie będą.

Z m agistratu miasta.
Przem yśl dnia 9 października 1877. 

15568 3— 3) l i o n b n r ! ) .
L. 7123. W celu udzielenia koncesyi 

na otworzyć się mającą publiczną aptekę w 
mieście powiat o wem w Źydaezowie, rozpisuje 
się konkurs po koniec listopada b. r.

Podania ubiegających się o wspomnia
ną aptekę, zaopatrzone w przepisane doku- 
menta, należy wnieść do c. k. Starostwa w 
Źydaezowie.

O. k. Starostwo 
w Źydaezowie dnia 9 października 1877. 

(5612 2— 3) E  <1 y  fe  t .
13876. O. k. sąd obwodowy w Tar-

rzenia.
Strzyżów 31 marca 1877. 

(5640 2— 3) E  «? J  k  t .

O tem  uwiadamia się z życia i miejsca 
I pobytu nieznanych wierzycieli: Aleks Misz- 
kiewicz Wolfa Chuwen, Mojżesza Chuwen, 
Klio Debore W inkler i Ju lię  Goldbaum, da
lej masę spadkową po Ohai Sarze Dwasz 
względnie jej z życia i miejsca pobytu nie
znanych spadkobierców, tudzież tych wierzy
cieli którym by uchwała licytacyjna przed 
pierwszym term inem  licytacyjnym doręczona 
być nie m ogła, przez kuratora adw. dr. 
łiorowitza.

Tarnopol dnia 30 lipca 1877. 
i 15613 2— B) E  d  y  k  1.

,L. 1B34B. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
noDolu podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 19 października 1877, 16 listopada 
1877 i 14 grudnia 1877, każdym  razem o 
10 godzinie przed południem odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem przymusowa publiczna 
sprzedaż dwóch placów budowlanych bez 
num eru a względnie domu piętrowego na 
tychże placach zbudowanego nr. kons. 1664 w 

I Tarnopolu jak dom. IV  civ 
haj. 5990. Sąd powiatowy w Podhajcach j ha<?r- Girie Seidler należącego*3

ogłasza, że na zaspokojenie w ierzytelności} (Una  — * & -
Franciszki Maroz w kwocie 221 złr. 70 et.

• ■ * -  J  I-  - 1 .  _* . ■ J T .

Pag- 524 n. 7

Cena wywołania w y W i’ ?QK<» „ 
wadyum 496 zł. " zł. 68 et.,

z przynależytościarni, odbędzie się publiczna i 4 . Resztę warunków możno
egzekucyjna sprzedaż realności Grzegorza Pe-1  u,;e.JszeJ registraturze Przejrzeć w

'   • S T , . r r ,„ n n l  Ą n i a  «

nopolu podaje do powszechnej wiadomości 
że dnia 26 października 1877 i 23 listopa.- A — _ 1 ri * ^
da 1877 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszem zabudo
waniu sądowem* pszymusowa spreedaż real- zostaj

Mechatego I. 17 w Gniło wodach, a to dnia 
18 października .1877, 10 listopada 1877 i 
I8go grudnia 1877 z tom, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta przynajmniej 
za, zas na trzecim i niżej ceny wywołania 
323 zł. 50 ct. pozbytą zostanie.

Wedy urn wynosi 10% .
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w fusądowej registraturze.
Podhajce 3 września 1877.

(5452 2— 3) JE «1 j  k  t .
L. 12001. C. k. sąd obwodowy w S ta

nisławowie z miejsca pobytu niewiadomemu 
ks. Franciszkowie Sawie wiadomo czyni że 
Jan  Wereszczyuskr wniósł w dniu 25 Wrze
śnia 1877 1. 12001 prośbę o wydanie prze 
eiw niemu nakazu zapłaty sum y wekslowe i 
1800 złr. w. a. z p n , który też wydanym 
) ustanowionemu dla niego kuratorowi d 
adwokatowi Kwiatkowskiemu doręczonym

w drodze
Jana  Junga w

Tarnopol dnia 24 września 1877.
(5609 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 2428. Dnia 25 października, 22 li
stopada i 20 grudnia 1877 zawsze o 10 go
dzinie z rana zostanie sprzedaną 
publicznej licytacyi realność Jan a  
Lipowcu pod nr. konsk. 2 położona, nietabu- 
lstrna na 160 zł. w. a. oszacowana.

W arunki, akt opisania i oceny, wolno 
przejrzeć w tutejszym sędzię.

0 . k. sąd powiatowy 
Niemirów 4 sierpnia 1877.

(5484 2 3) © g lo s* © '* * ®  k « n k « r
tri /,  O CI..1................JL. 31743. Celem nadania r s u .

z zapisu ś. p. M enarda Konieckie 'Jpendyum

zł. i po 150 złr. rocznie, o g łaszac ie  ~ °° 
szem konkurs. i nm iej-

ności pod 1. 679/6" w Tarnopolu położonej 
do pani Józefy Skrzywan należącąj.

Cena wywołania 4508 zł. 38 ct w. a. 
W adyum  450 zł. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutejszej registraturze.
Tarnopol dnia 24 września 1877.

(5618 2— 8) O b w ie s z e n ie m © .
L. 2268. 0. k. sąd powiatowy w Miel-

Stanisławów 26 września 1877.
(5627 2—-3) O b w i e i s a e z e u i e .

L. 11152. C. k. m. d. Sąd pow. w Ko
łomyi niniejszem ogłasza, źe w skutek t. s. roz
porządzenia z dnia SOgo sierpnia 1877 do 1. 
11152 publiczna sprzedaż zagrabionych w
Kujdaueack pod nr. 115 i 125 położonych 
Iwanowi Kutwiłarz i małżonkom Ołenie i

eu podaj
celem z

Ilościowi Faiłaezukom  należnych realności na
łaje do powszechnej wiadomości iż j zaspokojenie Izraelowi bpindel dłużnej sumy 
saspokojenia należytości c. k. zakładu j ' z Pu; P11 dniu *o/10, 15/11 i 13/12JI — j.   ’■ » ■ * ’ •

Stypendya powyższe przeznaczone sa 
wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia
polskiego, uczęszczającej na w y k ła d /w " u n i- I  

syteeie Jagiellońskim w Krakowie, p rz e - 'wers
dewszystkiem za% i bezwględnie dla krewnych 
i powinowatych ś. p. fundatora, jeśli takowi 
są uczniam i rzeczonego uniwersytetu.

P raw o  nadawania stypendów wykonuje 
senat akademicki uniwersytetu Jagielońskiego, 
do którego też wniesione być mają podania 
kandydatów, a to najdalej do 15 listop. 1>. r.

l)o podair należy dołączyć: m etrykę
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za-

uprz. kredytowego włościańskiego we Iw o - 1877 o godzinie

mionerm gruntam i i przynależytości w ^ c ą c y  „biegać sie przy licytacyi złoźn 
?e publicznej licytacyi która na dniu j J 0 /^  kom% i  sądowej zadatek wynoszący 

sierpnia i 4 września i 23 października .o e o n y  licytacyi, a' to w gotowiznie lub

wie W kwocie 130 złr. l i  Ct. w. a. odbę 
dzie się przymusowa sprzedaż realności ciała 
tabularnego nie stanowiącej a dłużników Jó 
zefa i M aryanny Trelów własnej w Borowy 
pod 1. 19 położonej ze wszelkiemi do tejże 
realności należącemi w protokole zastawni
czego opisania z d. 18 września 1869 wy 
niie 
drodze
14 sierpnia _  _______
1877 każdym razem o godzinie 10 przed po
łudniem w sądzie tutejszym.

Cena wywołana ustanowiona jest w 
kwocie 500 złr. w. a.

N a pierwszym i drugim  term inie real
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej a na trzecim i 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można 
registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Mielec dnia 11 lipca 1877.

(5616 2— 3) E  <1 y  k  i ,
L. 3455. C. k. sąd powiatowy w Chrża- 

nowie podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz
kowej 300 złr w. a. a względnie nie spła

w e. k. sądzie odbę-
dzie się. v .

Za szacunek na pierwsze wywołano- 
podana będzie sum a co do realności pod
115 370 - „ o ,  „ ,r

Co do realności pod lk. 12o ,
za pomocą sądowego ocenienia wyposi 
wana.

Cl i ci

papierach publicznych.
In n e  w arunk i licytacyjne mogą być 

przejrzano w kancelaryi sądowej.
Kołomyja dnia 30 sierpnia 1877.

(5621 2— 3) ’ E  d y k t .
L. 53646. Lwowski e. k. sąd krajowy 

rywułania lun wy h'-] w sprawie Towarzystwa kredyt, ziemskiego 
i poniżej tej sumy .irzecjw p Franciszkowi hr. Komorowskiemu 

pto. 92456 zł. 99 et. i 25700 zł. a. w. z 
pn. ustanawia dla p. Franciszka hr. Komo
rowskiego jako obecnie z miejsca pobytu 
niewiadomego celem doręczenia mu ts. u- 
ehwały z dnia 4 sierpnia .1877 1. 33052 li
cytację dóbr jego Łuczyce i Bujawa rozpi
sującej jakoteż przyszłych w sprawie tej za
padających uchw ał kuratora ad aetiun p. adw.

- j dr. Skowrońskiego z substy tucją  p. adw. dr.

W

twierdzoue i dowody dobrego postępu w na
ukach, mianowicie zaś świadectwo odbytego 
egzaminu dojrzałości, a względnie poświad
czenie, iż kandydat w ostatniem półroczu
szkoluem składał egzamina prywatne (kollo- 
kwia) z głównych przedmiotów, na które w 
tem że półroczu uczęszczał

Ubiegający się o stypendya z tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z fuudato-
(5570 2— 3)

rem, winni również tę własność swoją wia
rygodnie udowodnić.

W ypłata stypendyów nastąpi za kw ita
mi poświadczonemi przez dziekana właści
wego fakultatn, przed którym kwitujący ma 
się wykazać, iż w dotyc-zącem półroczu zło
żył egzamina prywatne przynajmniej z dwóch 
głównych przedmiotów, na które uczęszczał 

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. Ks. 

Krakowskiego.
We Lwowie dnia 3 października 1877.

(5639 2— 3) © g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
Ł. 4434. Dnia 25 października, 15 i 29 

listopada 1877, każdym razem o godzinie 10 
rano. a to na dwóch pierwszych term inach 
powyżej lub za cenę szacunkową 320 zł., na 
trzecim zaś i poniżej tejże przedsięwziętą bę
dzie- egzekucyjna sprzedaż gospodarstwa" J o 
zefa Kopra własnego, pod nr. 193 w Żarnow 
ce położonego, celem zaspokojenia resztuja- 
cej pretensyi 11 zł. z pn.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno interesowanym  tutaj przej
rzeć lub odpisać.

O. k. sąd powiatowy.
Maków 8 października 1877.

(5635 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 8088. Celem zaspokojenia należącej 

sie W ładysławie W ilczek kwoty 900 złr z 
pn., odbędzie się dnia 18 października 1877 
o godzinie 10 rano, w zabudowaniu sądowem 
publiczna sprzedaż realności pod lk." 469 w 
Brzeżanach. położonej, ciało tabularne stano
wiącej, do dłużnika N athana vel Nussima 
Schopfer należącej.

Cena szacunkowa 2052 zł. 85 ct
Wadyum 103 zł.
Realność ta zostanie i poniźei cenv 

cunkowej sprzedaną. J J
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w sądzie.
O czem się chęć kupienia mających i 

strony interesowane uwiadamia.
C. k. sąd powiatowy.

Brzeżany dnia 15 września 1877.
5464 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 45974. C. k. sąd krajowy podaje, do 
publicznej wiadomości oduośnie do edvktów 
do 1. 36224/76 w nr. 230, 231 i 232 w Ga 
zecie Lwowskiej z r. 1876 ogłoszonych, że 
w skutek piosby galic. kasy oszczędności 
celem ściągnięcia sumy 1.786 złr. 70 ct. w. 
a. z pn. egzekucyjna -sprzedaż przez publi
czną licytacyę realności pod lk. 738 %  po
łożonej, do dłużników Wolfa i Ryfki L re- 
scherów należącej, w jednym  term inie na 
dniu 12 listopada 1877 o godzinie 10 przed 
południem w gm achu c. k. sądu krajowego 
dla spraw cywilnych we Lwowie za jaka 
bądź cenę nawet poniżej ceny szacunkowej 
4o00 zł. przedsięwziętą będzie, za złożeniem 
wadyum 350 zł.

Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 
sądowąj registraturze.

Lwów 7 września 1877.

O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .
I ,  16747. Dnia 29, 30 i 8 l 'p Iź d r iT rn ik 7  1S7J odbędą się przy c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisław— :

.1 . J - ł -  ' . — ^loiawowie ustne publiczne licytacyę w celu wydzieiżawieuia po- 
datku ̂ s m m j j n e g o  od mięsa ; wina vv% kre ach dzierżawnych poniżej oznaczonych za 
Jata lo /a ,  1879 i 1880 bezwarunkowo, lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy w 
każdym z poim enionyck dwóch pierw szych lat

rC)

Oa,

conej jeszcze reszty 185 łz

0 ,  „  f- u l"
A o-Winie nie spł®' Jam ińskiego a doręczając powyższą uchwałę

91 ct odbędzie ustanowionemu p. kuratorowi o tem  nieo-„ L l. i -  1---- ^irło-się na rzecz Galicyjskiego zakładu kredyto- j becnego p. dłużnika
wego ziemskiego (Galicische Boden Credit-An- zawiadamia przez mniejszy edykt

w Krakowie w tutejszym sądzie w 
term inach dnia 29 października 3 grudnia j (5610 2— 3) 
1877 i 7 stycznia 1878 każdym razem o g ° ' j L. 102 
dżinie 10 przed południem, egzekucyjna licy
ta c ja  realności dłużnika M ichała Dębskiego 
własnej, pód 1. 28/5 w Rozkocliowie w po
wiecie Chrzanowskim położonej, niestanowią- 
cej ciała hipotecznego. Cena wywołania wy
nosi 600 złr w. a. a wadyum 60 złr.

Protokół zastawniczego opi sania, i re
szta warunków licytacyjnych mogą być przej 
rżane w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 29 sierpnia 1877.
(5619 2— 3) E  <S j  k  t .

L. 1003 C. k. sad powiatowy w Strzy
żowie zawiadamia iż w dniach 23 paździer
nika 22 listopada i 22 grudnia 1877 o 9 ra 
no egzekucyjną sprzedaż realności pod n r 83 
rep 78 w  Błażowy położonej ciału tabular
nego nie stanowiącej na rzecz zakładu kre
dytowego włościańskiego w celu zaspokoje
nia wierzytelności w kwocie 281 złr, 27 ct. 
W. a. z pn. przedsięwziętą i przy trzecim 
terminie także niżej ceny szacunkowej sprze
daną zostanie.

Lwu w 12 października 1877.
~3) E  «| y  k  t .

i i  ‘ k - sa6 obwodowy w Tar- 
nopoiu podaje niniejszem do wiadomości, że 
dum 12 października 1877 i 16 listopada 

/ , zawsze o 10 godzinie przed południem 
o ę zie się \V tutejszym zabudowaniu sądo
wi m przymusowa publiczna sprzedaż 1. połowy 
realności pod nr. 113/118 w Tarnopolu jak 
dom. 4 civ. pag. 636 n. 4 haer. do Markusa 
Cliuwena należącej jakoteż 2. 1200 sr. rub. 
z odsetkami jak dom. 4 civ. pag. 632 n. 2 
on. psg. 638 n. 6 on. na rzecz Markusa

03
CS5

Okręg dzierżawny

Dolina składa się z 
44 miejscowości

Klasa
taryfy

Cena wywołania 
rocznego czynszu

od mięsa

złr.

III

Róźniatów składa się 
z 30 miejsc.

Bohorodezany skła
dają się z 10 miejs.

Buezacz składa się z 
36 miejsc.

III

III

III

! /Jj.,! ~ v/ yj li . jj.cn
i 113/11 s  W ,s.. ailie biernym  realności pod nr. 

"! ,;„ l ,  i ;. W J a n |opolu zaintabulowanej w celu
zaspokojenia wierzytelności Herscha Woli
Friedlitndera w kw ocie 2000 zł. n — z pn

Monasterzyska skła
dają się z 28 miejs.

Tyśmionica składa 
się z 17 miejsc.

Sołotwina składa się 
z 24 miejsc.

III

III

III

Kałusz składa się z 
38 miejscowości III

4201

cnt.

2426

2505

od wina

złr. I cnt.

293

Licytacya odbędzie się od 
lOtej rano do 2giej godziny 
po południu w c. k. po
wiatowej dyrekcyi skarbu 

w Stanisławowie dnia

103 50

29 października 1877.

dtto.

dtto.

7000

3247

2891

1665

3511

-  157

50

4556

74

30 października 1877.

dtto.

dtto.

31 października 1877.

dtto.
Uwaga, P datek konsumcyjuy od mięsa i wina w okreeu dzierż

Żilwift siu łollrn Tm 1-r.L- 1878 zaw nym  Buczacz w
’7 -

cJJuyri) przedłożyć się mającego.

warunków
W adyum 5°J0 ceny wywołania, resztę j dżinach urzędowych przejrzeć.

Bliższe warunki można w c, k. powiatowej' Dvrekcvi e 
m ach  urzędow ych  Drzeirzeć. j i e a c y i  s

10 godziny przed 
naczelnika c. k. po-

■skarbu w Stanis ła
Cjjnych i akt, oszacowania 

można przejrzeć w t. s. registraturze. O. k. powiatowa dyrekcja  skarbu. 
Stanisławów dnia 6 października 1877.

wowie w go-



I

8
(5456 3— 3) E  <1 j  Ic t ,

L. 6901. Na mocy uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Kołomyi z dnia l ig o  lipca 
1677 1. 6006 postanawia Mikołaja Łuckiego 
z Jasienowa z powodu tępoty umysłowej pod 
kuratelę i przydano mu kuratora w osobie 
Janka Łuckiego z Jasienowa.

C. k. sąd powiatowy.
Horodenka 31 lipca 1877.

(5579 3— 3) E d y k  t .
L. 4190. W dniach 17 października, 

21 listopada 1877 i 9 stycznia 1878 o 10 
godzinie rano zostanie przymusowo sprzeda
ną realność pod nr. 69 w Moukowie poło
żona masy spadkowej Jana Gancarza własna 
dla ściągnienia 35 zł. M arkusa Sehfissla.

Cena szacunkowa wynosi 380 zł. w. a. 
wadyum 88 zł. w. a.

O. k. sąd powiatowy 
Tarnobrzeg dnia 23 lipca 1877.

(5447 3— 3) E  d  y  k  *•
L. 26819. C. k. sąd krajowy zawiada

mia niniejszym edyktem  p. Maryą Hollman- 
nową, że przeciw niej, W aleryi i Kazimie
rzowi R udaw sk im  Towarzystwo zaliczkowe 
w Krakowie wniosło pozew na dniu 2 sier
pnia 1877 do i. 20453 o zapłacenie resztu- 
jącej sum y wekslowej 494 zł. 10 et. w. a. z 
pn. z większej 1000 zł., w załatwieniu k tó
rego wydano nakaz zapłaty 494 złr. 10 ct. 
w trztch. dniach pod rygorem egzekucyi 
wekslowej.

Gdy miejsce pobytu pozwanej niewia
dome, przeto e. k. sąd w celu zastępowania 
pozwanej na koszt i niebezpieczeństw/o tejże 
tutejszego adwokata Kańskiego z substytucyą 
adwokata Eibenschutza kuratorem nieobecuej 
ustanowił.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sama stanęła, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niej zastępcy u- 
dzieliła, lub innego obrońcę sobie wybrała i 
i o tem c. k. sądowi krajowemu doniosła, w 
ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do o- 
brony środków prawnych użyła, w razie bo
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sama sobie, przypisać musi.

Kraków 3 października 1877.
(5454 3— 3) E f l y k t

1609. C. k. sąd powiatowy w Chrzano
wie podaje do wiadomości, że celem zaspo
kojenia sumy wrekslowej 55 zł. z pn. Abra- 
mowi M andelbaumowi od Józefa Jurczyka 
należącej się odbędzie się w dn. 5 listopada 6 
grudnia 1877, każdym razem o godzinie 10 ra
no w gmachu sądowym publiczna licytacja 
włościańskiej realności pod nr. 27 w Libiążu 
wielkim położonej, protokołem de praes 25 
grudnia 1873 1. 13413 na rzecz Banku włość, 
go we. Lwowie tymczasowo zajętej zaś proto
kołem de praes 7 września 1874 na rzecz 
A braham a M andelbauma egzekucyjnie nad- 
zajętej a protokołem de praes 1 lutego 1875
1. 2679 egzekucyjnie oszacowanej, Józefa 
Jurczyka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 390 zł.

W adyum  wynosi 39 zł. Na obydwu 
term inach posiadłość poniżej ceny kupna 
nie będzie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 
Kuratorem dla tych którzyby po dniu dzisiej
szym prawo zastawu lub inne jakie prawo 
powyższej realności nabyli lub którymby n i
niejsza rezolueya z jakichbądź powodów nie 
mogła być doręczoną, ustanowiony tutejszy 
adw. p. dr. Myszkowski.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów dnia 24 lipca 1877.

(5495 3— 3) E  d y k  t,
L. 23346. C. k. sąd krajowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej
sca pobytu M aryana Dworskiego, iż u- 
cliwałą sądu tutejszego z dnia dzisiejszego 
do 1. 23346 na prośbę Maurycego Wechslo- 
ra w drodze egzekucyi obligu notaryalnego 
z dnia 11 listopada 1876 celem zaspokojenia 
sumy 2000 zł. w. a. z pn. dozwolono na prze
mianę intabulacyi dobrowolnego prawa za
stawu dla tej sumy na egzekucyjue w stanie 
biernym realności pod 1. 49 dz. IV  w Kra- 
kowie położonej, tudzież na przymusową 
sekwestracyę dochodów z tejże realności i 
na przymusowe oszacowanie takowej na rzecz 
Maurycego W echslera tudzież iż celem za- 
stępywania w tej sprawie egzekwowanego p. 
M aryana Dworskiego ustanowiono mu kura
tora w osobie p. adw. dr. W ędrychowskiego 
z substytucyą p. adw. dr. Trojnalskiego.

Kraków" 21 września 1877.
(543J 3— 3) E  tl  y  l i  I .

L. 50250. O. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Ka
rolina Markowska przeciw nieznajomym z 
życia i miejsca pobytu dzieciom ś. p. Kry
styny Muller, a na wypadek śmierci tychże 
równie nieznajomym spadkobiercom poci dniem 
21go września 1877, do 1. 50250 o uznanie 
zabezpieczonego na połowie realności 1. 316 
iU we Lwowie n. 3 on. obowiązku Grzego
rza Kozaczewskiego do .-i nia rachunków 
za zgasły i o wykreśleń >ego ze stanu 
biernego tej połowy realno izew wniosła
i o pomoc sądową prosiła Autek czogo,

ponieważ miejsce pobytu pozwanych nie jes  ̂
wiadome, a zatem c. k. sąd krajowy do za
stępowania i na ich koszt i szkodę tutejsze
go adwokata dra Dziubińskiego z zastęp
stwem adwokata dra Kurosa kuratorom m ia
now ał, z którym niniejsza sprawa wedle u- 
stawy sądowej dla G alicji przepisanej, prze
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanycb, aby w należytym czasie osobi
ście stanęli, Jub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 28 września 1877.
(5603 3— 3) E  «l y  k  t .

L. 3537. Na zaspokojenie sumy 52 zł 
26 ct. w sprawie egzekucyjnej Jossia Jawetz 
przeciw H ryniowi Budzak, odbędzie się, w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
Hrynia Budzaka w Pniowiu pod 1. 139 poło
żonej, ciała tabularnego nie mającej, dnia 19 
listopada, 17 grudnia 1877 i 17go stycznia 
1878 o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 180 zł. w. a.
W adyum 80 zł.
A kt oszacowania i warunki licytacyjne 

można w sądzie przejrzeć.
"O. k. sąd powiatowy.

N adworna 12 września 1877.
(5414 3— 3 E  d  y  li  t .

L. 4073. G. k. sąd powiatowy chrza
nowski podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy wekslowej 672 zł. z 
p n ., Ernestow i Krauzemu od Jana i F ranci
szki Madejów się należącej, w skutek uchw a
ły c. k. sądu krajowego w Krakowie z dnia 
16go lutego 1877 1. 1477, odbędzie się w 
dniach 12 listopada, 10 grudnia 1877 i 15 
stycznia 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano w gmachu sądowym publiczna licyta
c ja  realności dłużników Jana i Franciszki 
Madejów własnej, pod 1. 250 w Chrzanowie 
położonej, wedle rezolucji tutejszego sądu z 
dnia 23 lipca 1876 1. 8297 na kwotę 1740 
zł. egzekucyjnie oszacowanej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 1740 zł.

W adyum wynosi 175 zł.
Na obu pierwszych terminach realność 

w mowie będąca poniżej ceny szacunkowej 
nie może być sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
protokoła zastawniczego opisania i oszacowa
nia można przejrzeć w registratnrzo są
dowej. Chrzanów 13 lipca 1877.
(5584"2— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s « i .

Ł. 47181. Wcelu nadania opróżnionego 
stypendyum  z fundacji śp. Piotra Więcław- 

'cwoeie 150 złr. w. a. prze- 
rozpisuje się

uiniejszem KoiiKiirs uo Końca listopada 1877.
Ubiegający się o to stypendyum winni 

przyłączyć do podań swych oprócz świadectwa 
ubóstwa i świadectw szkolnych także metrykę 
chrztu, wcelu wykazania, że są urodzeni w Ga
licji, polskiej narodowości i rzymsko-katolickie
go obrządku.

Podania o to stypendyum  mają być 
wniesione w przeciągu term inu konkursowego 
do kuratoryi fundacyjnej Więcl liwskiego za 
pośrednic tw em  przełożonego wydziału praw 
niczego dotyczącego uniwersyte tu  i c. k. N a
miestnictwa. Z e. k. Nam iestn ictwa

L w ów  dnia 30 września 1877.
(5455 2— B) O l» w io s * c * em j e>

L. 4581. W skutek zezwolenia c. k. sa- 
du obwodowego w Tarnopolu uznaje się W a
syla Leniów z bzulbanówki jako marno
trawcę. — Kurator Danyło Iiarasymów.

C. k. sąd powiatowy *
Czortków dnia 30 czerwca 1877.

(5572 2— 3) E  fl y  k  Ł
L. 10634. O. k. sad obwodowy w Prze- 

myślu oznajmia, że celem zaspokojenia wie
rzytelności resztującej galicyjskiej kasy oszczę
dności w kwocie o243 złr. 85 ct. z pn. wie
rzytelności resztującej galicyjskiego towarzy
stwa kredytowego w kwotach 1493 zł. 5 ct. 
i 2126 zł. 2 ct. z pn. i wierzytelności re
sztującej banku narodowego w W iedniu 
w kwocie 7711 złr. 34 et. z pn. dobra Sko- 
rodne Józefa Ponceta własne na dniu 8 listo
pada 1877 o godzinie 10 przed południem 
w drodze egzekucyi na publicznej licytacji 
pod uastępująceini warunkami zostaną sprze
dane:

I. Dobra Skorodne zostaną także niżej 
poprzedniej ceny wywołania 45.000 złr. a. w. 
jednak nie niżej ceny 22.000 złr. wal. aust.
sprzedane. . .

II. Chęć kupna mający jest obowiązany 
kwotę 3000 złr. w. a. jako wadyum bądź 
w gotówce, bądź w książeczkach galicyjskiej 
kasy oszczędności, w listach zastawnych gali
cyjskiego Towarzystwa kredytowego, lub banku 
narodowego, bądź w galicyjskich obligacjach 
indemnizacyjnych których warfośe według osta
tniego kursu będzie obliczoną, do rąk kom i
syi licytacyę prowadzącej złożyć. W adyum 
najwięcej ofiarującego zostanie zatrzymanem 
i jeżeli w gotówce lub w książeczkach gali
cyjskiej kasy oszczędności zostało złożonem, 
w cenę kupna wliczonem,; innych zaś kupu- 
jącyc-h po licytacyi zostanie tymże zwrócone.

skiego w rocznej
dla słuchacza praw. 

konkurs do

Galicyjskie towarzystwo kredytowe, galicyjska 
kasa oszczędności i bank narodowy wolne sa 
od obowiązku składania wadyum.

III  Dalsze warunki licytacji i wyciąg 
tabularny mogą być w tutejszo sądowej‘regm
straturze przejrzane.

Przemyśl dnia 29 sierpnia 1877.
(5459 2 - 3 )  E  <1 7  **,.*• ,

L. 2910 Dnia 14 listopada 1877, a
ewentualnie 12 grudnia 1877 i 15 stycznia
1878 r. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w e. k. sądzie po
wiatowym w Starym  Sączu ku zaspokojeniu 
p re ten sji Karoliny Mazurkowej w kwocie 
260 złr. w. a. z pn. publiczna przymusowa 
sprzedaż połowy realności pod i. k. 527 
wr Starym  Sączu położonej Józefa Stoindla 
własnej, ciała hipotecznego nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi zł. a wa- 
dyum 46 złr. w. a. na trzecim terminie je 
dnak może ta połowa realności i niżej ceny 
wywołania być sprzedaną.

Bliższe w arunki można przejrzeć w tu 
tejszym sądzie. .

Stary Sącz dnia 27 września 1 8 17. 
(5492 2— 3) O b w ie s z c z e ń * ® .

L. 5429. C. k. sąd powiatowy w Boż- 
niatowie podaje uiniejszem do p u b l wiadomo
ści, że ua zaspokojenie sumy 183 zł. I w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
konsk. 104 subrep. 43 w Bieniowie położo
nej, dłużnika Ju rka Kiernickiego w łasnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li
cytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredy
towego włościańskiego dnia

26go listopada 1877._
20go grudnia 1877 i 
15go stycznia 1878 

każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem  z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołania 500 zł. _w. a lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim term inie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, 

W adyum wynosi 10°/0 ceny szacunko
wej w kwocie 50 zł.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k sąd powiatowy 
Rożniatów dnia 14 sierpnia 1877.

(5212 2— 3) E i l f k  t.
L. 17529. C. k. wyższy sąd krajowy we 

Lwowie podaje do wiadomości, że w skutek

edyktu  tnlejszosądowego z dn. Tl lipca 1876
1. 13797 otw arto  nowe księgi g run tow e :

I. Dla majętności tabularnych,
a) Huta zielona w okręgu rawskiego 
sądu powiatowego.

k.
b) Knihów  w okręgu załoziecluego 

sądu powiatowego.
c) Białokiernica zborowskie-

dcleg.
w okręgu

go c. k. sądu powiatowego miej.
d) R nsianów ka i
e) Bajkowce w okręgu tarnopolskiego 

c. k. sądu powiatowego.
f) Pomorce w okręgu jazłowiockiego 

c. k. sądu powiatowego położonych.
II. Dla posiadłości mniejszych w gm i

nach katastralnych.
a) H uta zielona, podlegających raw 

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
b) Kruhów, podlegających załozieckie- 

mu c. k. sądowi powiatowemu.
e) Białokiernica, podlegających Zborow

skiem u c. k. sądowi powiatowemu.
d) Rusinówka i
e) Bajkówce, podlegających tarnopol

skiemu e. k. sądowi powiatowemu m. del.
f) Pom orce, podlegających jazłowie- 

ckieiuu e. k. sądowi powiatowemu jako instan
c j i  realnej i że wyznaczony pomienionym edy- 
ktem  term in do zgłoszenia praw rzeczowych 
odnoszących się do nieruchomości nowemi 
księgami gruntowmmi objętych, z dniem 1 
września 1877 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księgach 
na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia 25 
iipca 1871 nr. 96 dz. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzywdzo
nych, ażeby swe zarzuty najdalej do dnia 1 
iipca 1878 a to, co do majętności tabular
nych pod I a. wymienionych, do c. k. sadu 
krajowego dla spraw cywilnych we Lwowie, 
poci I. b. c. do c. k sądu obwodowego w Zło
czowie, pod I. d. e. f. do ces. kr. sądu o- 
bworlowego w Tarnopolu, zaś co do po
siadłości pod I I  poszczególnionyck do od
nośnego c. k. sądu powiatowego, zgłosili , 
gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 
hipotecznych.

Ostrzega się, iż term in powyższy n ie
mo że być ani przedłużonym, ani też z po
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Lwów dnia 4 września 1877.

D oniesien ia  p ryw atne.

M a j l e p s z a  c h i ń s k a  O e r b a t a
S aison  1877 — 1878 tylko w 

wyłącznym Składzie herbaty
I n d o r a  W o M  w  L w o w ie

uliea  Sykstuska 1. 4 
____________________  (5349 4 - ? )

Bezpłatnie
otrzym a każdy wzory przepysznych matu
ry j na suknie od 25 ct. do 1 zł. 50 ct 
od m etra. Szczególnie polecenia godne są: Go
towe suknie damskie od 8 złr., kaftanik i domo
we od 2 złr., eleganckie kaftan ik i surdutowe 
od 6 złr., m aterye flanelowe od 3 zł. 50 ct i 
wyżej. Dostać można tylko u

J« H o l z a p f e l
Wiedeń, S, Tucblauben, >r. 7 ,

(w Bazarze.) (5528 2 —5)

(4108 (5 -1 1 )

W T  s o l s t e r a  le c z y  (także listownie) 
1J ® T  tir. B lo ch  w Wiedniu, Praterstrassc 42.

Czy może byc coś tańszego?

Niezbędne dla Panów!
T y i k o  5  z ł .  5 0  e t .  k o s z t u j ą  n a s tę 

pująco przedmioty: Pozłacany w ogniu żeA - 
rok kieszonkowy z pudełkiem, kluczykiem "i gw nrńr- 
eyą dobrej jakości. L ity Donbió- d o r  łańcuszek do
noszenia ua szyi, fasonu francuskiego. Barclzo piękne 
album  z niadauoiiem  z nowego złota _z kilkoma foto- 
gralianę. W yborny scyzorck, oprawiony perłowa ma
cicą z o klingam i. Fajka piankowa z nakryw ka z ch iń
skiego srebra, z cybuchem z wiszni bodeńskiej. Lity 
sygnet z nowego złota, grawirow any każdą dowolną 
literą 1 garn itu r guzików składający się z 2 guzików 
manszetowycli, 1 guzika do kołnierza i 3 guzików do 
przodu koszuli, z nowego złota emaliowane. G rupa ta 
zawierająca 8 przedmiotów, nie kosztuje więcej jak  
i y  1 k o  5  z ł ,  5 0  c t . ,  podczas gdy zegar saiu ma 
wartość 6 zł. z a  gotówkę lub pobraniem nabyć

B  M f i L L E B
W i e d e ń ,  Fraterstrasse 4,'i.
-3)(5530 1

Pisma dziękczynne z Wiednia
2 ; d n i a  4  m a j a

sa teorsystny wynik w katarach żołądkowych i braku apetytu,
przez używanie p raw dziwych  pokarmów leczniczych.

Dla dobra cierpiącch i  z w dzięczności dla w ynalazcy  podaje się do
pow szechnej w iadom ości:

To c. k. nadwornej fabryki wyrobów słodowych
J s a z a a .  H o f P s Ł j i  w  W i e s i B d e ,  S S r s i w B & e r i d i r a s s ©  8 .

Minicjsz! 111 pozwalam sobie donieść Panu o prawdziwych i cudownych skutkach 
leczniczych, które posiada pańskie piwo zdrowia k ekstraktu słoniowego, 
tudzież! pa.sisifa.ie honbony słodowe i czekolada.

Od dwóch la t  cierpiałam  na gwałtowny kotar płucuwy i krok apetytu, l 
byłam w slostek _tycl» cierpień ta k ‘oMłabiouą, żem o własnych siłach  
przez pokój przejść s i ę  nie mogła, a znajomi moi stracili zupełnie nadzieję o wyzdro
wieniu mojem. ilżywaiani wszystko możliwe jeduakże bez Hkutku,

Od sześciu miesięcy używam pańskich preparatów słodow ych i mu
szo przyznać, „że knrneya ta okazała cuda“ . Jestem obecnie siln ą , a 
cierpienia moje ustały zupełnie, tak, że się spodziewam zupełnie wyzdrowieć.

Upraszam, by ze względu na innych cierpiących tego rodzaju, kura- 
eya ta uwieńczona pomyślnym skutkiem, ogłoszoną została w dzienni- 
Kacii. Nakoiii.ee zasyłam  Panu za wynalazek tak zbawiennie skutkujących, zupeł- 
m e dobry f przyjemny smah mających preparatów słodowych, będą
cych prawdziwem lekarstwem diii cierpiącej ludzkości — moje naj
szczersze podziękowanie. — Jestem  gotową, powyż wypowiedziane ustnie zatwierdzić.

Z należytym  szacunkiem, uniżona
Jf'furia Teresa Jiosen, X, Johannitergasse 4, I piętro, drzwi 10. 

W iedeń, 4 maja 1877 (3948 1 4 -V) ’ '

P 1 T  We Lwowie u JAKÓBA BEISERA i ZYGMUNTA RUCKERA.

L drukarni W. ŁosiAakicgu, przy uiiey Cssrar.eekiego, w d e»a  p, WwkClń, pod 1. J2,


